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W niedzielę dn. 24 b. m. o godz. 10 rano odbędą się 3 wielkie wiece n. t:
1) Z a m e k  reak cji n a  u s ta w ę  o och ron ie lo k a to ró w  i  2) K ryzys  
w  przem yśle i  bezrobocie. Przemawiać będą w sali Teatru Popularnego (vVol- 
ska 32) tow. tow.: poseł Norbert Barlicki, ławnik Szczypiorski, radni Uewócki i P,łąc­
ki; w sali Teatru Praskiego — tow. tow.: poseł Jaworowski,  T. Hartleb, i S. Sokołow­
ski; w sali kina przy ul. Czerniakowskiej 191—tow. tow.: poseł Praussowa, radni Szpo- 
tański i Ziółkowski oraz S. Kowalew.

D z i e ń  K o b i e t
'  Najmłodszym i najtrudniejszym  do 

zrealizowania jest ruch wyzwoleńczy ko­
biet pracujących.

Należy bowiem zwalczyć wiekami u- 
święcone prawa zwyczajowe, należy prze­
budować umysłowość nietylko mężczyzn 
ale i kobiet, w stosunku <ło sprawy kobie­
cej.

Kobieta nigdy równą mężczyźnie nie 
była, nie stała z nim n.a jednym poziomie. 
Była boginią, której oddawano cześć, by­
ła opiewana przez trubadurów, kochana, 
noszono jej barwy, bito się o jej cześć, 
czasem by^a królową. Naogół jednak była 
istotą poniżoną, poniewieraną, wyzyski­
waną do ostatecznych granic. To, co ucho­
dziło bezkarnie mężczyźnie, za to kamieno­
wano kobietę.

Kult Marji, żarliwość pierwszych chrze­
ścijanek, upoważniały do przypuszczenia, 
że stanowisko kobiety ulegnie zmianie. By­
ło to złudzenie. Przemoc fizyczna i moral­
na nie przestała bęwzględnie łamać kobiet. 
Poniżenie kobiety było więc widłami u- 
święcone, p p rze z  kościół katolicki przypie­
czętowane slownem oświadczeniem: „Ko­
bieta niechaj milczy w gminie“ . ,

Nawet świetny okres Rewolucji fran­
cuskiej, który przyniósł wyzwolenie z pęt 
średniowiecznych, nie dał kobiecie równo­
uprawnienia.

Dopiero pod rządami kapitalizmu, któ­
ry zaprzągł kobietę w swój rydwan, stanę­
ła na porządku dziennym sprawa równo­
uprawnienia i wyzwolenia kobiet. *

Praca kobiet stała się zjawiskiem po- 
wszechnem, a wraz z tern szeregi walczą­
cych o prawa dla kobiet stają się liczniej­
sze. Pod naparem tego prądu padają mury 
uprzedzeń, pada frazes średniowiecza ,.ko­
bieta niechaj milczy w gminie".

Rozpoczęła się walka wszystkich par- 
tji o  wpływy wśród kobiet. Zdawano sobie 
sprawę, że kobiety liczbą swą zdecydują w 
dużej mierze o powodzeniu przy wyborach 
Najłatwiejsze stanowisko mieli klerykali. 
Główny ich aparat agitacyjny, ambony, 
konfesjonały, różne bractwa, zrzeszenia, 
należało przystosować do zmienionej Sytua­
cji. Skoro już minął oikres ,,milczenia kobie­
ty w gminie'*, zatroszczono się, żeby prze­
mówiła kartką wyborczą na rzecz reakcji, 
Zacofania.

Należało więc rozpocząć bezwzględną 
Walkę o dusze kobiece.

W  sierpniu 1910 r. zjechały się przed­
stawicielki międzynarodowego ruchu socja­
listycznego do Kopenhagi, na konferencję, 
i uchwaliły urządzać co roku Dzień propa­
gandy wśród kobiet całego świata, „Dzień 
kobiet". ' t

Uchwała ta znalazła aprobatę wszyst­
kich partji socjalistycznych, i już z wiosną 
1911 r. socjaliści zorganizowali pierwszy 
„Dzień kobiet".

Miano poważne wątpliwości, czy uda 
się wyprowadzić tysiące, ba dziesiątki ty­
sięcy kobiet na wiece i demonstracje. Rze­
czywistość przeszła wszelkie oczekiwania. 
W miastach, jak Wiedeń, Berlin, Londyn, 
Kopenhaga, Chrystjanja, Helsingfors i wie­
lu innych demonstracje w „Dniu kobiet" 
udały się znakomicie.

I na polskiej ziemi w Małopolsce i na 
Śląsku Cieszyńskim P. P. S. D. organizo­
wała „Dni kobiet". Od 1911 r. do wybuchu 
wojny światowej, co roku jeden dzień po­
świecony był propagandzie wśród kobiet. 
W Krakowie, we Lwowie, w Stryju, Bory­
sławiu, Nowym Sączu i  w innych mniej­
szych miastach, w całem zagłębiu węglo- 
wem Śląska i Krakowa, mężczyźni i kobie­
ty zbierali się, żeby zademonstrować przed 
światem, że w Polsce kobiety walczą o pra­
wa i mają poparcie socjalistów.

Przyszła wojna światowa. Nastąpiła 
gruntowna przebudowa społeczna. Kobiety 
w większości krajów otrzymały prawa po­
lityczne, przeważnie bez walki. Runęło bo­
wiem dużo przesądów i uprzedzeń. W ojna 
zmusiła kobietę do tak niepomiernie wiel- 

j kich wysiłków na rzecz dobra ogólnego, że 
tylko niewielu prawodawców miało odwa­
gę odmówić kobietom praw politycznych.

W Polsce Rząd tow. Moraczewskiego 
dał kobietom równouprawnienie. Orędow­
nicy zdawali sobie' sprawę z tego, że nara­
zić większość kobiet będzie źle głosowała, 
ale, że udział w walce politycznej stopnio­
wo je uświadomi.

W  kraju  analfabetów, ogromny pro­
cent kobiet ulega wpływom kleru wszyst­
kich obrządków. A  kler, ta przednia straż 
reakcji, wyzyskuje swoją moc do walki z 
demokracją.

Temu należy kres położyć! żony, cór­
ki, sioątry proletarjatu n ie  mogą w zm acn iać  
wpływów reakcji. Należy przetrzebić ten

ciemny bór zabobonu, rozświetlić w móz­
gach, pokazać, gdzie prawda.

Międzynarodowa konferencja kobiet 
odbyta 1923 r. w Hamburgu, poleciła orga­
nizować Dni propagandy wśród kojpet.

W  „Dniu kobiet", 25-go marca odbę­
dzie się mobilizacja tych wszystkich, któ­
rym wyzwolenie ludu leży na sercu, a bez

współudziału kobiet nie może być mowy o 
decydującem zwycięstwie nad reakcją.

W „Dniu kobiet" ze wszystkich trybun 
rozlegnie się potężne wołanie do kobiet, że­
by szły pod sztandary P. P. S. — ten wi­
domy znak walki o wyzwolenie.

D. Kłuszyńska.
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chcą ganku polskiego!
„Trudno w to uwierzyć, a  jednak jest 

prawdą, potwierdzoną przez najbardziej 
miarodajne czynniki, że poza inteligencją 
listy zapisów (na akcje Banku polskiego) 
świecą pustkami. Brakuje na nich niemal 
zupełnie wielkiego przemysłu, wielkiego 
handlu i ziemiaństwa".

Tak pisze w tomie karcącym i wsty­
dzącym „Gazeta warszawska" i błaga kla­
sy posiadające, aby zaniechały tego sabo­
tażu.

„Gazecie W arszawskiej" „trudno w to 
uwierzyć". A przecież powinna dobrze 
znać te warstwy, których interesów żarli­
wie broni i które z taką „patrjotycz.ną" go­
towością zapisywały się na — akcje wy­
borcze Narodowej Demokracji. Kiedy ob­
szarnikom i kapitalistom chodziło o prze­
dostanie się do SijmU i Senatu pod dema­
gogiczną flagą nacjo: a!izmu, o — wtedy 
nie szczędzili ani frazesów patrjotycznych, 
ani grosza. Ale gdv chodzi o interes Pań­
stwa i skarbu, wtedy pozostają wierni swo­
jej stałej oolityce bezwstydnej obojętności 
na wszelkie ogólno-sookczre obowiązki. 
W arstwy te razem z „Gazetą Warszawską^ 
nie cierpią marksizmu, który z takim naci­
skiem podkreśla podział na zwalczające 
się interesy klasowe. Ale r ie  cierpią dlate­
go, że jest to. ideowa broń klas pracujących, 
broniących sie od wyzysku i ucisku. Kapi­
taliści i obszarnicy oczywiście oburzeni są 
na teorje, uzasadniające klasowe interesy 
pracy. Oni rie  potrzebują teorji, aby swo­
ich — kapitał Lstyczno-obszarnkrzy oh in­
teresów bronić w sposób poprostu brutalny* 
bez żadnej myśli o społeczeństwie i przy­
szłości kraju.

Różnica między klasowem ujmowa­
niem interesów pracy a klasovTem stanowi­
skiem kapitału polcgi tylko na tern, że 
pracy chodzi o zniesienie wyzysku, o do­
brobyt dila wszystkich, podczas gdy kapitał 
dąży do wzmocnienia wyzysku i powięk­
szenia nędzy.

Różnica ta polega także na tern, że 
walka społeczna i polityczna klasy robotni­
czej uszlachetniona jest ideą dobra ogólne­
go i liczy się poważnie z Interesem Pań­
stwa, podczas gdy kapitał w swoich wypra­
wach po łup kieruje się poprostu wyuzda­
ną chciwością, nie licząc się z niczem,

Szczególnie jaskrawo przejawia się to 
w Polsce od początku jej niepodległego 
bytu. „Polska dostała się im darm o" — jak 
brzmi skrzydlare słowo typowego przedsta­
wiciela warstwy dorobkiewiczów kapitali­
stycznych, p. Kucharskiego. Dostała się im 
darmo — nie poczuwają się tedy do ża­
dnych wobec niej obowiązków. Polska — 
ich zdaniem — stworzona została na to, 
aby r a  niej paskować.

Nastąpił okres sanacji skarbu. K lasa 
pracująca znosiła wszelkie cierpienia, wy­
nikające ze spadku marki,-który to spadek 
był źródłem olbrzymich fortun dla paskar 
rzy. Klasa robotnicza znosi nowe cierpie­
nia, wynikające z okresu przejściowego. Ale 
ona jedna szczerze pragnie sanacji. Kapi­
taliści zaś i obszarnicy wszystko robią, aby 
sanację poderwać. Prowokują wprnsń klasę 
robotniczą ciągłsmi zamachami na jej zdo­
bycze społeczne, dążą do tego, aby ją po­
wrócić do stanu zupełnej zależności. Je­
dnocześnie podkopują się pod p Grabskie­
go, aby udaremnić jego plany skarbowe.

W ielokrotnie pisaliśmy już o pogróż­
kach obszarników z oowodu podatku ma­
jątkowego. P. Grabski stara się obszarni­
kom jaknaibardziej ułatwić płacenie tego 
podatku. Nic nie pomaga. Na samą myśl, że 
Rząd może użyć środków przymusowych 
w celu ściągnięcia podatku majątkowego —> 
obszar-icy drżą ze zgrozy i wściekłości.

W  związku z tern jest sprawa zao isy  
wania się na akcje B arku polskiego. Mniej­
sza o to, czy to jest świadomy i celowy sa­
botaż. Może — nie. Może to wynika tyfika 
z tego samego psychicznego podłoża, które 
określa całą postawę kaoitalistyczno-ob- 
szartiiczą wobec skarbu. Kapitaliści i ob­
szarnicy nie mają żadn-go interesu w sa­
botowaniu B arku polskiego. Przecież oni 
z niego będą ciągnęli bezpośredni zyskj 
Więc tu już nawet nie i-teros odgrywa ro­
lę, jak przy podatkach. Tu w całej nagości 
przejawia się tęoa, okrutna, iakaś wprost 
zwierzęca obojętność na losy Państwa. To, 
co nię daje warstwom posiadającym na­
tychmiastowych olbrzymich zysków — od 
tego się ze złością odwracają.

My nie będziemy płakali z tego powo­
du, że kapitaliści i obszarnicy nie chcą na­
bywać akcji Banku polskiego. Zgodnie ze 
statutom Banku — będzie to miało 4en
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skutek, że Państwo powiększy swój udział 
w Bamku i nada mu charakter bardziej pań­
stwowy. Z tego będziemy poniekąd nawet 
zadowoleni, nie należymy bowiem wcale 
do zwolenników prywatnych Banków emi­
syjnych. Coprawda, w dzisiejszych warun 
ka  h utrudni to natychmiastowe dzieło sa­
nacji, popierwsze dlatego, że zaabsorbuje 
większe, niż przewidywano, fundusze pań­
stwowe, powtóre dlatego, że i o kredyt za­
graniczny może być w , tych warunkach 
trudniej.

W ierzym y' jednak w to mocno, że 
Rzeczpospolita zwalczy wszrlkie przeszko-

.-W l WI—» -i* 1 *

dy. A  jedną z największych przeszkód na 
drodze uzdrowienia stosunków jest — jak 
i była dotychczas — kapitalistyczno-obsznr- 
nicza polityka sabotowania skarbu w 'te j, 
czy innej formie. I dlatego trzeba, żeby 
klasa pracująca wiedziała, że kapitaliści i 
obszarnicy — ci /sami, którzy hojnie rzu­
cali pieniądze na listy ósemkowe, ci sami, 
którzy śmią robotnikom prawić kazania o 
patrjotyźmie, ci sami, którzy wszystkie cię­
żary sanacji zwalają na warstwy pracujące 
— że ci sami kapitaliści i obszarnicy nie 
chcą hawet przyczynić się do powstania 
Ba; ku, który ma nam dać stałą w alu tę!

M igilzp aristM a  Socjalistyczna.
16 i 17 b. m. odbyło się w  Luksembur* I 

gu -pierwsze* ad kongresu Hamtburskicgo po- 1 
siedzenie Egzekutywy (Komitetu Wyko­
nawczego) Międzynarodówki Socjalistycz­
nej. Byli obecni: Clifford Allen, Craimp,
W  all head i towarzyszka Bell (Anglja), A- 
doll Braun i Crispien (Niemcy), Bracke i 
Longu-et (Francja), Vandcrwelde i De 
Brouckere (Belgja), Otto Bauer (Austrja), 
Diam ard (Polska), Abramowicz i Dan, oraz 
Staliński i Suchomlin (mieńszewicy i eserzy 
rosyjscy), Branding i Molier (Szwecja), 
Staurir.g i Andersen (Danja), Nemec 1 
Meissner, oraz Czech (czescy i niemieccy 
socjaliści Czechosłowacji), Peidl (Węgry), 
Wiibaut (Ho1 and ja), PistineT (Rumunja), 
Ceretelli (Gruzja), Vanandiar (Armenja), 
Zedlen (Łotwa).

Dwudniowe obrady poświęcono zarów­
no sprawom politycznym chwili bieżącej, 
jak też organizacyjnym. Ze sprawozdania 
sekretarza Fr. A dlera wynika, że w skład 
Międzynarodówki wchodzi obecnie 46 par­
tji socjalistycznych (świeżo zgłosiły swe 
przystąpienie 3 partje, w tern argentyńska) 
c ogólnej liczbie przeszło  7 miljonów człon­
ków.

Zgodnie ze statutem  Międzynarodówki, 
zabraniającym towarzyszom, biorącym ur 
dział w rządzie, należeć do ciał kierowni­
czych Międzyn., wybrano na miejsce Mac 
Donalda, Hendersona i Thomasa — Cram- 
pa, Camerona i Allena, na miejsce Gosi i n - 
ga został kasjerem  W allhead. do Komisji 
Admkiis trący i ne j zaś weszli tow-a Bell, 
Btaiisford i C. R, Buxton. Miejsca sekre­
tarza, którym był dotychczas Thom Shaw, 
obecny min. pracy, postanowiono nie obsa­
dzać, a sekretarjat pozostawić narazie w 
rękach Fr. Adlora. Kilka partji wniosło, 
aby siedzibę sekretarjalu przenieść z Lon­
dynu na kontynent. Sprawę tę przekazano 
następnemu posiedzeniu Egzekutywy.

Międzyn. konferencja kobiet w Ham­
burgu wyraziła życzenie, by w obradach 
Egzekutywy uczest jeżyła staje delegatka 
zarządu So-jal. Międzyn. Kobiet. Życzenu  
temu uczyniono zadość i na przyszłam po­
siedzeniu będzie już przedstawicielka ko­
biet. Uchwalono również przyznać miejsce 
w Egzekutywie przedstawicielowi Socjal, 
Międzyn. Młodzieży, w której egzekutywie 
zasiadać będzie z ramienia Egzekutywy 
Międzynarodówki taw. Cris-ren. Ponadto 
upoważ icmo partje a rntrjarką do w v d d o  
gowaria zastępcy Międzyn,arodówki do no­
wo założonej międzynarodówki socjal'stycz­
nych organizacji oświatowych, której sie­
dziba znajduje się w  Wiedniu,

Dalej zajmowano się stosunkiem Soc. 
Międzyn. Rob. do Międzyn. Zawodowej i

Międzyn. Spółdzielni, Uchwalono nawią­
zać ściślejszy kontakt między 3 międzyna­
rodówkami przez Komitet, w którym każda 
z nich będzie miała po 2 przedstawicieli. 
Do narad przedwstępnych w tym kierunku 
powołała Międzyn. Soc. Fr. Adlera i Cram- 
'pa, Międzyn. Zawód, — Mertensa i Oude- 
geesta, Spółdzielnie — Podssana i Maya.

Dyskusję polityczną w sprawie sytu­
acji obecnej w Europie zagaił tow. Vander- 
welde. Po długiej i ożywionej dyskusji 
przyjęto jed -omyślrłte rezolucję, przedło­
żoną przez Brantinga, a  uzupełnioną przez 
Bauera i Zeełena.

Rezolucja jest b. obszerna. Na wstępie 
stw ierdza ona, że Międzynarodówka zawsze 
odwoływała się do sił moralnych ludzkości, 
jako fundamentu nowego ustroju społecz­
nego, do którego dąży klasa robotnicza. Z 
tego punktu widzenia Międzyn. wita ser­
decznie zwycięstwo i usiłowania towarzy­
szy angielskich, jako zapowiedź nowego 
kierunku w polityce międzynarodowej.

Dalej rezolucja stwierdza, że ubiegłe 
5-lecie potwierdziło słuszność polityki Mię­
dzynarodówki, która stale wskazywała na 
bezpłodność i szkodliwość polityki gwałtu. 
Obecnie nawet rządy Francji i Beilgji wo­
bec zwycięstwa Partji Pracy w Anglji i 
spadku franka skłaniają się1 już ku myśli 
pokojowego załatwienia sprawy odszkodo­
wań.

Ale tu znowu grozi poważne niebez­
pieczeństwo klasie robotniczej, albowiem 
kapitalizm niemiecki dąży do zwalania ca­
łego ciężaru ‘odszkodowań (które yr postaci 
odbudowania zniszczonych dzielnic F rarc ji 
i B dgji bezwzględnie muszą być uiszczone) 
na robotników drogą przedłażan a czasu 
pracy i^kbniżenia zarobków. Dlatego poro­
zumienie w sprawie odszkodowań w kno 
mieć na celu nie tylko zniesienie okupacji w 
Niemczech, pogodzenie słusznych żądań 
F ra rc ji i Bolgji z koniecznością stabilizacji 
walut i odbudowania równowagi ekono­
micznej Europy, ale też przywrócenie 8- 
godz. dnia pracy tu Niemczech i utrzymanie 
go na całym świec1’e, jako rękojmię ochrony 
przed nieuczciwą konkurencją kapitału nie­
mieckiego. Sprawa odszkodowań musi więc 
być rozpatrywana! z piunktu widzenia za­
równo ekonomicznego i finansowego, jak 
też s.oołocznego.

Dalej rezolucja domaga się w stosun­
kach międzynarodowych polityki szczero­
ści i źaufania, rozwinięcia Ligi Narodów w 
duchu demokratycznym, jako niezbędnych 
warunków powszechnego rozbrojenia i 
przymusowego rozjemstwa między pań­
stwami. V

W końcu rezolucja wzywa klasę robot­
niczą, by w chwili obecnej, gdy mimo

wszystko są pewne poszlaki, że sytuacja 
się polepszy, podwoiła swe wysiłki w kie­
runku rozwiązania zagadnień bieżących. .

W sprawie 8-godz. dnia pracy przyjęto 
osobną rezolucję, wniesioną przez Bauera.

Rezolucja wskazuje na niebezpieczeń­
stwo, zagrażające wszędzie 8-godz. dniowi 
pracy w razie przełamania tej zasady w 
jednym kraju, wzywa pr ołe tar jat do wytę­
żenia wszystkich sił, w celu odpierania za­
machów kapitału, wita inicjatywę rządu 
angielskiego, by przeprowadzić powszechną 
ratyfikację konwencji waszyngtońskiej, na­
wołuje poszczególne partje socjalistyczne, 
by w odnośnych krajach poparły prźykład 
rządu angielskiego drogą nacisku na rządy, 
wreszcie poleca Biuru zorganizowanie w 
porozumieniu z Międzyn. Zawodową mię­
dzynarodowej akcji masowej na rzecz ra ­
tyfikacji konwencji waszyngtońskiej. »

Następnie uchwalono urządzić między­
narodową demonstrację przeciwko wojnie 
w 10-tą rocznicę wybuchu wojny świato­
wej w porozumieniu z Międzyn. Zawodową.

Dalej omawiano sprawy rosyjskie. 
P rzyjęto rezolucję, która stwierdza z za­
dowoleniem fakt uznania rządu sowietów 
przez Anglję i Włochy, domaga się, aby to 
uznanie r.ie zostało połączone z warunkami 
reakcvjneimi, lub nakładaj ącemi na naród 
rosyjski obce jarzmo ekonomiczne, jedno­
cześnie zaś rezolucja wzywa wszystkie par­
tie  socjalistyczne do energicznego protestu 
przeciwko terorowi bolszewickiemu, do po­
parcia ofiar tego tenoru i do wszczęcia ak­
cji na rzecż całkowitej amnestji dla wszyst­
kich więźniów politycznych, oraz zaniecha­
nia wszelkich prześladowali robotniczych i 
włościańskich organizacji niekomunistycz­
nych.

Przyjęto wniosek, wzywający do 
udzielania m aterjałnej pomocy uwięzionym 
w Rosji socjalistom.

Uchwalono też rezolucję przeciwko 
białemu terorowi na Węgrzech.

Dniej p-istanowiono wysłać tow. Adle­
ra  i Ćeretellego na konferencję socjali­
stów państw bałkańskich, m ającą się od­
być 11-go marca w Bukareszcie w celu bliż­
szego zbadania polityki socjalistów bułgar-
skich. .

W ysłuchano sprawozdania komisji, 
k tóra badała stosunki partyjne w Czccho- 
słowacji i uchwalono pilnie śledzić da.lszy 
rozwój tych stosunków, a w chwili odoo- 
wiedmej podjąć dalszą inicjatywę w kie­
runku zbliżenia między socjalistami czeski­
mi i niemieckimi.

Z in n y c h  u c h w a ł w a r to  przytoczyć tr- 
chwałę o dodatkowym podatku na r. b, 
w wysokości 6 funtów szterl. od każdego 
głosu, do jakiego pąrtja  ma praw o,na kon­
gresie.

Następne posiedzenie Egzekutywy wy­
znaczono na początek czerwca w W ied-iu, 
gdzie jednocześnie odbywać się będzie kon­
gres Międzyn. Zawodowej.
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’ K s iążk i  n a d ‘shine,
Karoil IrzyksjwakL „JPrcfcgcnrec-a do Cbarakte- 

roloigii”. BM ioteka Tęczo-wa. Lwów. Nakładem 
Spóltó Akcyjnej Wyd.

Kazimiera Andraej Jawprski. „Czerwonej i 
Białej kochance". Chełm 1924.

„Biblioteka Wyższej Szkoły handlowej w W ar­
szawie". Ukazał się tom 1 zeszyt I wydawnictwa: 
„Zlbiór traktatów  handlowych R'zec-.yp.ospclitei 
Polls'kiej" (Recueil des Traites Commerciaux de la 
Rćpul>lique Polonaise) Warszawa 1^-4 r , str. 193 
Tekst polski i francuski.

W ęgiel.
O węglu, węglu stary, Tajemnico czarna, 
tyś ciekawszy historyk, niż Liwjusz i Tacyt: 
Ci mi mówią, iż Rzymu potęga mocarna, 
lecz więcej opowiada błyszczący antracyt. 
On nie śpiewa o Romie, o krwi, żądnej

tłuszczy,
0 dzikiem okrucieństwie wszechwładnych

cezarów,
ale zeto mi szumi o przedwiecznej puszczy
1 o drzewach wessanych potęgą moczarów.
0  węgła, węglu czarny, gen jahy  poeto, 
ty  mi śpiewasz o mocy rozszalały motyw, 
buchając fabryk dymem  — czerwoną

kometą—<
1 hucząc heksametry pędem lokomotyw.
Ty mi dajesz maszyny, pociągi, okręty, 
życiodajne młockarnie, śmiercionośne tanki. 
ty  tęczami się mienisz, gdy patrzę w

djamenty,
iskrzące się w pierścieniach na palcu

kochanki
Ty budujesz fabryki, wznosisz miast

ogromy,
moc twoja w A lp  granitach tunele mi wierci 
i paszczą „grubej Berty" miota wściekle

gromy,
O węglu, węglu stary, władca życia —

śmierci!
Kazimierz A ndrzej Jaworski.

Taw. Piiiłlips osołironisHfl Wyflziułn
i i i i s n i  v  mmi

:;a , mw d i i i  Mm
L i d

iisl!i
W  n-rze 38 „Robotnika” z dn. 8 lutego 

b . ogłosiłem raport Izwolskicgo z kwiet- 
a 1916 r., dotyczący złożonego mu przez 
mowskiego memorjalu. Raport rzuca do- 
ateczne światło na ówczesne intencje 
■zywódcy narodowej demokracji. Zre- 
:tą intencje te nie powinny być dla nikogo 
jwelacją, znajdują się bowiem w organicz-* 
ym związku przyczynowym z całą orjen- 
teją tego stronnictwa i jego działalnością 

ostatniom dwudziestoleciu.
Narodowa demokracja przez cały ten 

zas była ściśle konsekwentna, od powrotu 
derów stronnictwa w r. 1905 na grunt 
terszawski, następnie na gruncie^ pelers- 
urskim w trzech Dumach i wreszcie w do- 
ie wojny światowej w kraju, w Rosji i za- 
ranicą.

Przez cały len czas działalność strop- 
ictw.a rozwijała się w coraz ściślejszem 
współdziałaniu z dawną ugodą, a nawet w 
onkurencyjnych z nią zawodach, które do- 
ircwadziły do pozostawienia daleko w tyle 
a sobą dawnych ugedowców, do zupełnego 
odporządkowania się ideom panslawi- 
tycznym pod nową firmą neoslawizmu, do 
rław ionefo zjazdu w Pradze, do pop.era- 
ua wszystkich wniosków rządowych, a 
zczególnie w sprawach armji i obrofly P*ń- 
ilwowej, do zbratania się z najskrajniej- 
Lzemi żywiołami prawicy rosyjskiej, do o-

fiarowanid w osobie p. Dmowskiego swych 
usług W ittemu i Stołypmowi *).

A podczas wojny ta sama zasadnicza 
lin ja wytyczna doprowadziła endecję do 
ułatwiania rosyjskiej mobilizacji, bratania 
się z gencralicją, ba! z oficerstwem, w ła­
dzami generał - gubernatorskiemi, żandar- 
merją, ochraną i t. d., dopomagania do ru ­
szczenia W arszawy, organizowania kontr- 
razwiedki, ofiarowywania złotej szabli zdo­
bywcy Lwowa, stałego denuncjowania „nie- 
błagcnadiieżnych" , rodaków, wy syłanych
dzięki temu do Rosji, i wogóle do całej o- 
slawiąnej haniebnej roli politycznej i pu­
blicystycznej, jaką narodowa demokracja 
w tej wojnie odegrała.

*) Co się lyozy audiencji' u  Stolypina-. to r 
największą, natarczywością wyprosił ją schie 
Dmo-wisiki przez ś. p. W1 Żukowsikk-go Odlbyta się 
cna w ten sposób, ie  Dmowski, chcąc akcentować 
swoją świeżą petersburską .wielkoświalowość, ra ­
czą} mówić ze Stołypinem, o wczorajszem przed­
stawieniu baletowe.ro w teatrre cesarskim, na któ- 
rem widrial ipremjera. Stołypio wysłuchał cierpli­
wie tych wie.k oświat owo - baletowych spostrze- 
ieó  Dmowskiego, poczem wstał, a igdy 'zaskoczony 
tem Dmowski zauważył, że pragnął z ©im mówić 
o sprawach politycznych, Stołypio oświadczył nu. 
ie  czas przeznaczony na udlzielloną audijertcfę już 
ubiegł i odprawił go z kwitkiem. Powyższą relację 
o tej audiencji alyaze-.iśimy swego czasu od ś. p. Żu­
kowskiego, któremu nazajutrz Stołypin czynił z te ­
go powodu wyrzuty, ie  zabrał mu drogi oza* żą­
daniem audiencji dla podobnego interflokutora. 
Szczegóły te 6ą z tego wmględu nieponbawione z-na- 
ozenia, ie rzucają światło na dyplomatyczne savoir 
lairc (umiejętność znalezienia aię] Dmowskiego.

Ta współpraca i zarazem konkurencja
z „ugodą" przeniosła się później zagranicę, 
gdzie sztandarowi ludzie obydwuch kierun­
ków, Dmowski i Piltz, razem chodzili do Iz- 
woiskiego w Paryżu, do Giersa w Rzymie, 
do Bibikowa w Bernie, wysługując się im i 
wspierając ich moralnie. Słusznie zwróco­
no uwagę w „Kurjerze Polskim" z dn. 8 lu­
tego m  analogję pomiędzy memorjąłem 
Dmowskiego dla Izwolskiego z kwietnia i 
operatem  Piltza d la  Milukowa z czerwca 
1916 r.

Są to rzeczy zupełnie jasne, jak dzień, 
zppełnie oczywiste i niepodpadające żadnej 
wątpliwości.

Potwornością są nie te kłamstwa, któ- 
remi próbują przysłonić tę oczywistą praw­
dę Dmowski i cała jego publicystyka, ale 
potwornym jest ten sam (akt, że podobne 
próby są u nas wogóle możliwe, potworny 
przez to, że daje  miarę absolutnej nieświa­
domości społeczeństwa.

Dawna ugoda nie zarzekała się tej u- 
gody, próbowała jej tylko bronić. Byłoby 
też zrozumiałe, gdyby endecja robiła to sa­
mo. Ale ona całkowicie neguje własne czy­
ny najbardziej jawne i powszechnie wia­
dome poglądy i dążenia, a podobne usiło­
wania są możliwe jedynie w środowisku 
zupełnie zamroczonem, nieposiadającem 
prymitywnego chociażby uświadomienia 
faktów, najbliżej je obchodzących.

Wobec takiego stanu rzeczy niezbędne 
jest powracać jeszcze niejednokrotnie do 
lej lowestji. przypominać ją i oświetlać, a- 
żeby ślepi nareszcie p rze jrze li W  tym ce-

W  zeszłym  tygodniu  podaliśm y w zm iankę 
o a rty k u le  tow. M arion Phillips, zam ieszczo­
nym w  piśm ie kobicccm  angielskiej P artji 
P racy , w  k tó rym  to a rty k u le  tow . Phillips o p i­
suje w rażen ia  swoje, doznane przy zw iedzaniu  
S chron iska W ydziału  R obotn iczego  w. H eleno- 
w ie. Z a rty k u łu  tego, nap isanego  w n iezm ier­
nie serdecznym  i przyjaznym  tonie, podajem y 
w yjątk i, c h a rak te ry z u jąc e  sym patyczny stosu ­
n ek  angielskiej de lega tk i do naszych spraw .

Tow . Phillips opisuje szczegółow o położeń 
nie i u rządzen ie  schroniska, znajdujące się lam  
dzieci, p racę  nauczycie lek , m ile przyjęcie, ja­
k iego  doznała ; n iezm iern ie serdeczne słow a 
pośw ięca w ychow aw czyni, p isząc o niej: „p ra ­
cuje w schronisku  tak  ciężko, iż zaw stydzić 
m oże w iększość z nas, k tó rzy  jesteśm y zdania , 
iż spełn iam y naszą pow inność .

„ Ja k  c iężką  p racę  m ają z tem  p o lscy  so ­
cjaliści" p isze tow . Phillips — „k tó rzy  w zięli 
do sch ron iska 80 dzieci i zm uszeni są sami s ta ­
rać się o każd y  grosz, zb iera jąc  — co  ty lko  
m ożna zeb rać  — od  ubogich sw oich w spó łto ­
w arzyszy  party jnych . N ap raw dę, m ało jest 
tam  te ra z  ludzi, k tó rzy  m ają zbędne pienią* 
dze, a  80 dzieci w  H eleno  wie i 50 w  W arsza- ^
w je __  u trzym yw ane są dzięk i n ieustannym
pośw ięceniom  — czasu i p ien iędzy ; dzięki n ie . 
zw ykłej gotow ości służen ia i z rzek an ia  się 
zby tków  d la d ob re j spraw y. C zasem  pose ł A rt, 
(nie, nie p róbuję n aw e t nap isać jego nazw iska, 
bo  żaden  z m oich czy te ln ików  tego  nie będzie 
m ógł w ym ów ić), d la  k tó rego  op ieka nad tem i 
bezdom nem i dziećm i stanow i najw ażniejszą 
p ra c ę  życia, najbardzie j pa lącą  tro sk ę , o trzy ­
m uje pom oc od k o o p era ty w y  w postaci m ydła, 
bielizny, ub ran ia , lub żyw ności. A le jak  cięż- 
k iem  zadaniem  było  w ystarać  się o łóżka ł 
ko łd ry ; p ro ste , zw yczajne sp rzę ty , o c iep łe u- 
b ran ia  i bu ty , tak  n iezbędne podczas ciężkiej, 
śnieżnej zimy —  dla tej ca łe j w ielk iej rodziny’ .

P isząc o b ra k a c h  w  u rządzeniu , tow . P h il­
lip s dodaje: „A le cóż znaczą te  rzeczy?  K siąż-

lu dajem y tu tymczasem jeden dokument, 
który w niedwuznaczny sposób przywraca 
tę negowaną rzeczywistość i ^ u c a  snop 
światła na ówczesny, z przea ośmiu lat, 
istotny nastrój i intencje endecji w spra­
wie stosunków polsko - rosyjskich.

Jest to „zapiska", dostarczona 16 ma­
ja st. st. 1916 r. za nr. 189 przez naczelnika 
Ochrannawo Otdielenja, gen.-majora Glo- 
baczewa, ministrowi spraw wewnętrznych. 
Zapiska ta pochodzi od konfidenta Ochra­
ny, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa Polaka, o ile sądzić można ze sposobu 
jej redakcji, a nawet z pewnych zwrotów 
stylowych, czyniących wrażenie polskiej 
ruszczyzny, i zawiera, jak zaznacza Głoba- 
czew, przesyłając ją ministrowi, najtajniej­
sze pragnienia (zatajonnyja żełanja) tych 
warstw polskiego społeczeństwa, które „w 
sprawie rozwiązania polskiej kwestji stoją 
na gruncie uznania wspólnoty i jedności in­
teresów państwowych Rosji i Polski .

Rzecz prosta, że dokument pochodzą­
cy z takiego źródła, musi być podany z 
wszelkiemi zastrzeżeniami... Pomimo to je­
dnak jest on nader pouczający z tego 
wziględu, że daje pojecie o tej ocenie ów­
czesnych stronnictw polskich , a w szcze­
gólności narodowej demokracji,  ̂ jaka W 
ówczesnej ch w ili panowała w decydujących 
sferach rządowych rosyjsk ich , t. j. tych sa­
m ych, do Których zwracał się  w tejże chwi­
li Dmowski.* budując ten krok na tem wła­
śnie zaufaniu, jakie te sfer y  miały do :.ieg«
i do jego partji.

(D. c. n.). W l. D zw ookow ski.
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ki, obrazk i, k rzes ła  i sto ły  nie s tan o w ią  o ca­
lem  naszem  szczęściu, i .  dzieci —  na k tórych  
tw arzach  są ow e rysy  znam ienne, c h a ra k te ry ­
zujące w szędzie, jak św iai długi i szerok i — 
dziecko  bezdom ne, s(ają się tu  w esołym i m a­
łym i socjalistam i, k tó rzy  mogą pow itać gościa 
do b rą  pieśnią i w esołym  uśm iechem . C hociaż 
m inęły  nakon icc  dni, gdy na polach b itew  
znajdow ało  się dzieci bezdom ne, schronisko  
w ciąż  się rozw ija, poniew aż socjaliści b io rą  do 
aw ego schroniska w szystk ie  opuszczone i osie­
ro co n e  dzieci, k tó re  się do nich zgłaszają".

N astępn ie  tow . Phillips w zyw a gorąco 
czy te ln ików , aby nadesłali jak ieś d a tk i dla wy- 
chow ańców  polskiego S chron iska R obo tn icze­
go: „T rochę p ien iędzy  z Anglji bardzo  się w 
P olsce przyda, ze w zględu na niski stan  w alu ­
ty. S erdeczn ie  przyjm ą tam  rów nież k ilk a  c ie ­
płych, w ełn ianych  ubrań  —  pon iew aż w raz z 
niem i, dojdą rów nież m vśli serdeczne od tow a­
rzyszy z innego kraju . P rzyjem ność zrobią im 
rów n ież  jakieś książk i z obrazkam i. P rzede- 
w szystk iem , n ie ty le  znaczyć tu  będzie  w arto ść  
daró w  —  ile k ry jąca  się poza tem  przyjaźń, 
k tó r a  u radu je  m ieszkańców  śnieżnego H eleno- 
w a" . B. K.

Drożyzna.
NA RYNKU NABIAŁOWYM.

C eny m asła pozosta ją  bez  zm iany. N ato ­
m iast z pow odu w zrasta jące j podaży  ceny  jaj 
m ają tendencję  w ybitn ie  zniżkow ą. Zw iązek 
spółdzie ln i m leczarsk ich  i ja jczarsk ich  obniżył 
cen ę  jaj św ieżych z 230 tys. do 205. mk. za 
sz tukę. C ena jaj w apnow anych  pozostaje bez 
zm iany  180 tys. W  handlu  p ryw atnym  u trz y ­
m ują się jeszcze daw ne ceny. Ja ja  św ieże 
sp rzed aw an e  są po  250 tys. a  w apnow ane po 
190 tys. (b).

W Ę G IE L.
W obec obniżen ia cen  p rzez  kopaln ie , W y ­

dzia ł zao p atry w an ia  m ag istra tu  m. W arszaw y 
obn iża od pon iedzia łku  25 lu tego, cenę  w ęgla 
dąb row ieck iego  i śląskiego w sp rzedaży  h u r­
tow ej i sp rzedaw ać będzie  w ęgiel g ruby  lub 
k o s tk ę  I po 94 miljony, k o s tk ę  II — po  93 mil­
jony, o rzech  I — po 86 m iljonów , II —  po 82 
miljony, III —  lub grysik  p łu k an y  —  po 80 
miljonów, pospó łkę zaś {drobny kuchenny) 
p o  68 m iljonów mk. za tonnę w raz z dostaw ą. 
O sta tn io  W ydział sp rzedaw ał w ęgiel od 72 do 
103 m iljonów  mk. za tonę. C eny te  w  d e ta li­
cznych sk ładach  m iejskich b ęd ą  ze w zględu na 
koszsta p rzew ozu  w yższe o 2 m iljony mk. na 
ton ie  i zaczną obow iązyw ać od środy. S k ła ­
d y  m iejskie sp rzedają  w ęgiel na kilogram y. 
C ena kg. w ęgla rów na się cen ie tony w ęgla po 
odrzuceniu  trzech  zer końcow ych. Ceny w ę­
gla w handlu p ryw atnym  są n ieco w yższe, ale 
k upcy  p r y w a t n i  będą  zm uszeni rów nież obn i­
żyć ceny. C ena drzew a w W . Z. pozostaje  na 
raz ie  bez zm iany i w ynosi 46 miljonów mk. za 
tonę. P o  tej cen ie W . Z. sp rzedaje  d rzew o aż 
d o  w yczerpan ia  zapasów . Z pow odu bow iem  
p o d w y ż s z e n i a  od 15 lu tego  m iejskiego p o d a t­
k u  ładunkow ego  d rzew o podrożeje o 4 m iljo­
ny mk. na lonnie. (b.).

Z RYNKU ZBOŻOWEGO.
D nia 23 b. m., jak  zw ykle w  sobotę, g ie ł­

dy  zbożow ej nie było. W  pozagiełdow ych o- 
b ro tac h  u trzym ały  się ceny  dotychczasow e, 
sku tk iem  czego nie zm ieniły się rów nież ceny 
n a  m ąkę i chleb .

Sprawy skarbowe
B ilans ko lejow y.

M inisterjum  Kolei zgodnie z okólnikiem  
uk ład a  prelim inarz budżetow y na każdy  po ­
szczególny m iesiąc. Na m iesiąc m arzec w p re ­
lim inarzu tym  deficy t ko le jow y spada do n ie­
w ielk iej stosunkow o sum y k ilku  m ilionów  
franków  zło tych, k tó re  n iew ątp liw ie  zostaną 
p o k ry te  przez dochody uzyskane z obligacji
kolejow ych..

Ogół dochodów  na m iesiąc m arzec p rz e ­
w iduje kolej na około  50 m iljonów franków  
zło tych , rozchodów  zaś na około  57 miljonów 
franków  złotych. ,W pozycjach rozchodow ych 
znajduje się prelim inow ane oko ło  6 miljonów 
franków  zło tych na inw estycje, k tó ro  nie b ę ­
dą pok ry te , o ile w ykonan ie ich m iałoby po­
ciągnąć za sobą jakąko lw iek  d o tację  ze .S k a r­
bu  P aństw a.

K ary  za zw lokę.

W  „D zienniku U staw " ogłoszone zosta ły  
2  rozpo-ządzen ia  P re zy d e n ta  R zeczypospolitej, 
podw yższające k a ry  za zw łokę w p łacen iu  po­
datków .

P o d a te k  dochodow y i ob ro to w y , podw yż­
szony zostaje o Yt%  dziennie za każdy  dzień 
zw łoki. P o d a tek  m ajątkow y podw yższony zo­
sta je o  10% w stosunku  m iesięcznym , a więc 
z daw niej już obow iązującą 2% k a rą  za zw ło­
k ę  p ła tn icy  p o d a tk u  m ajątkow ego zalegający 
w  p łacen iu  tego pod atk u  płacić b ęd ą  12% za 
każdy  m iesiąc zw łoki. Term in p łacen ia  bez 
k ary  pierw szej r a ty  2-ej zaliczki n a  podatek  
m ajątkow y upływ a 25 b. m.

R ada  G ospodarcza.

W czoraj w M inisterjum  S k arb u  o d by ło  się 
p ierw sze posiedzenie R ady G ospodarczej. 
P rzew odniczy ł obradom  P rezes R ady Mijii- 
alrów  p. W ładysław  G rabsk i, k tó ry  zagajając

posiedzen ie ośw iadczył, iż po  przezw yciężen iu  
trudności finansow ych głów na uw aga R ządu 
zw rócona zosta ła  na zagadnien ia gospodarcze, 
poniew aż zw ykle stab ilizacja w alu ty  po łączo ­
na jest z kryzysem  przem ysłow ym  i w yw oła­
nym  p rzezeń  kryzysem  cen. Po silnej zw yżce 
cen  w ok resie  poprzedzającym  stab ilizację  
m ark i spadek  cen jest rzeczą konieczną, cho­
dzi ty lk o  o to, jakie ceny  uw ażać należy  za 
norm alne, aby  dążyć do ich stab ilizac ji na 
tym  poziom ie.

R ząd zastanaw ia  się obecnie nad tem , ja­
k ie pow inny być norm alne ceny  arty k u łó w  za­
sadniczych, decydujących o poziom ie w szyst­
kich innych cen  w kraju, a w ięc p rzedew szy- 
stk iem  ceny  ziem iopłodów , w ęgla i żelaza. 
O ddziaływ ać na poziom cen R ząd zam ierza za 
pom ocą po lityk i celnej i podatkow ej. N adto  
dla regu low an ia  cen  zboża na giełdach k ra jo ­
wych R ząd  s tw orzy ł zapas specjalny celem  
rzucan ia  go na ry n ek  w ew n ętrzn y  w  razie 
zw yżki cen, na zagraniczne zaś w raz ie  zniżki.

M in ister P rzem ysłu  i H andlu, p. K iedroń, 
m ów ił o środkach  p rzedsięb ranych  p rzez  Rząd 
celem  zniżki cen  w ęgla i żelaza. W edle  p. m i­
n istra  w ysokie ceny w ęgla um otyw ow ane są 
dużem i kosztam i robocizny (?!!); m im o to  je ­
dnak  p. m in iste r stw ierdza, iż o sta tn io  udało  
się obniżyć ceny  o 30% , co  zdaniem  p. K ie- 
d ron ia  trze b a  przyp isać „ofiarności p rzem y ­
s ło w c ó w /a  w ed le naszego m niem ania by ło  ty l­
ko* zrezygnow aniem  z części bajecznych zy­
sków  pod  przym usem  kon iu n k tu r gospodar­
czych. Zachodzi po trzeb a , m ówił p. m inister, 
aby  ceny  w ęgla u leg ły  dalszej zniżce o jak ieś 
15 — 20% , gdyż w ted y  dop iero  zrów nają się 
z cenam i św iatow em i.

O bniżka o 30% cen  w ęgla um ożliw iła już 
obniżen ie cen  żelaza  o 10% ; obn iżka ta  n a s tą ­
p iła  od 15-go b. m.

Szybkie opanow yw anie drożyzny  w  złocie 
tych a r ty k u łó w  dop row adza do m niem ania, że 
w ciągu najbliższych paru  m iesięcy k ryzys w 
przem yśle będzie  opanow any.

W  dyskusji p rzedstaw ic ie le  ro ln ic tw a 
tw ierdzili, że ceny  zboża u nas są bezporów - 
nania niższe niż p rzed  w ojną (w porów naniu  
z czcm ? z paskarsk iem i cenam i w ytw orów  
przem ysłow ych, czy z p łacam i konsum entów ?) 
i dom agali się zrów nania ich z p rzedw ojenne- 
mi p rzez  zm niejszenie o p ła t w yw ozow ych. M a­
my nadzieję, że żądan ia obszarn ików  p o zo sta­
ną w  sferze pobożnych  a  nieziszczalnych m a­
rzeń.

Posłow ie ugrupow ań robo tn iczych  ośw iad­
czyli się za kon iecznością dostosow ania cen 
arty k u łó w  rolniczych do zdolności nabyw czej 
konsum entów  i stw ierdzili, t e  w  p lan ie sana­
cyjnym R ządu p o lity k a  cen  je st rzeczą  naj­
w ażniejszą.

Następne posiedzenie Rady Gospodarczej 
odbędzie się w środę o godz. 10 i pół rano. 
Pośw ięcone ono będz ie  w  pierw szym  rzędzie 
zagadnien iu  po lityk i p łac  robotniczych.

Bezrobocie.
Redukcja dni pracy w  fabryce Budowy Paro­

w ozów  w  W arszawie.

Donoszą nam: (
D yrekcja  fab ryk i B udow y P arow ozów  z a ­

pow iedzia ła  p oczą tkow o  redukc ję  godzin p ra ­
cy do 6 godz. dziennie , n as tęp n ie  zaś ogłosiła, 
iż w  dn. 23 b. m. fab ry k a  zostaje  zupełn ie  zam ­
k n ię ta  z pow odu b ra k u  gotów ki.

W reszcie w  dn. 23 b. m. postanow iono , iż 
p raca  będzie ogran iczona do 3 dni w tygodniu 
dla każdej zm iany, po  6 godzyi dziennie, p rzy - 
tem  w ydalono k ilk u n astu  robo tn ików . W a rto  
przy tem  nadm ienić, że jednocześn ie p rzed  k il­
ku  dniam i nam aw iano  n iek tó ry ch  robo tn ików  
do p racy  pofajeran tow ej d la  w ykonan ia  p ilnych 
robót.

Praca została zredukowana w  fabryce, po­
mimo. iż fabryka ma liczne zam ówienia.

Uzasop sma nadesłane.
„Przegląd W ileński", pismo poświęcone sp ra . 

wom krajowym. R. VII. Nr. 4 Red i wyd. Ludwik 
Abramowicz.

„Glos Wilna". Tygodnik polityczno.społeczny. 
R II. Nr. 8. Wyd Witold Abramowicz; Red. 
Eug. Olemcsakowski.

Nowe to pismo wzoruje się na warszawskim 
„Glo"óe Prawdy" — jest tylko znacznie gorsze 
W ostatnim n-rze z „Wolnej Trybuny" miota 
demagr-gozne oszczerstwa na posłów' socjali­
stycznych. O pozion-ie tej krytyki Świadczy 
takie zdanie: .na każdego pierwszego miliardo­
wa gaża idzie do kieszeni — więc wszystko jest 
w porządku"...

..W ychodźca  . Organ Polskiego Tow. Kolo­
nialnego Pod naczelną redakcją Michała PanktewL 
cza. Rak III. Nr. 8,

Po*y eezne to pismo jest niezbędne dla 
każdego,- kto zajmuje się sprawami naszej e_ 
tndtgracji i reemigracji.

„Za/i aniczni polityka“. Rocznik IH (V). Nr. 
3—4, r. 1924. Str. 287. Praga czeska.

Z zazdrością patrzy się pa ten przegląd po­
lityki zagranicznej, wydawany przez czeskie 
Min. spraw zagranicznych. Przegląd ten zawie­
ra  niezn ipemis. bogaty materjał w oświetleniu
czeskiem,

A u na*?l
.JJinlo.nftit'on roum aini". Miesięcznik. Rok 1. 

Nr. 11—12. Red. proś. N. Jorg*.

gezrobjcie w p sk u .
(Kor. w łasna)

Z atar^w  fabryce fornieru— 7 M anifestacje b ez­
robotnych. — Dziwne stanow isko p. inspekto­

ra pracy w Pińsku.
B ezrobocie w P ińsku sta le  się pow iększa. 

O sta tn io  — zam knięcie fab ryk i forn ieru , a n a ­
stępn ie  przyjm ow anie now ych robo tn ików , z 
pom inięciem  starych , w yw ołało  szereg  z a ta r­
gów i m anifestacji. F ab ry k an t L ourie p rzed  4 
tygodniam i zam knął fab rykę, żądając  zniżki 
dotychczasow ych p łac  o 25%  i zaprow adzen ia  
9-godzinnego dnia pracy, lecz k iedy  robotn icy  
na podobnych w arunkach  nie chcie li p rac o ­
wać, ogłosił zapis now ych robo tn ików .

Dn. 18 b. m. odby ła  się m anifestacja  p rze ­
ciw  robotn ikom  zgadzającym  się p rzystąp ić  
do p racy  w tych w arunkach . Z chw ilą, kiedy 
policja p rzy s tą p iła  do rozpędzan ia  m an ifestan ­
tów, został ogłoszony 2-godzinny pow szechny  
s tra jk  m anifestacyjny.

P oseł D zięgielew ski chc ia ł zw rócić się do 
in sp ek to ra  pracy, aby  p rzyby ł na konferencję, 
w celu  naw iązan ia  p e rtra k ta c ji w tej sp raw ie , 
lecz w kancclarji odpow iedziano mu. iż p. in­
sp e k to r  w yjechał. Tym czasem , jak  tw ierdz i 
w ielu św iadków , p. łn spbk to r tego dn ia by ł w 
P ińsku  i w ielu  ludzi go w idziało.

P odobna m anifestacja  pow tó rzy ła  się dn. 
20j lu tego, p rzyb ie ra jąc  znacznie groźniejsze 
rozm iary : rano, o godz. 6 w zburzony  i głodny 
tłum  dom agał się o tw drcia  fab ryk i i przy jęcia 
w szystk ich  daw nych  robo tn ików ; tym czasem  
policja a re sz to w a ła  jednego z m anifestan tów . 
G dy /w ieść o tem  rozeszła  się, p racu jący  ro ­
bo tn icy  porzucili p racę , łącząc się z dem on­
stran tam i, udając się m anifestacy jn ie pod ko- 
m isarjat policji. S koncen trow ana  w  w iększej 
liczbie policja p iesza i konna  pow strzym ała  
pochód i zaczęła  szykow ać się do szarży . D o­
p iero  na tychm iastow a in te rw encja  tow . posła 
D zięgielew skiego pow strzym ała  zapędy  po li­
cji.

N a sk u te k  in te rw encji tow . D zięgielew ­
skiego w ypuszczono aresztow anego  rob o tn ik a  
i tow . D zięgielew ski w raz z m anifestan tam i u- 
d a ł się na w iec do Zw iązku, poczem  ‘w zburzo­
ne m asy robo tn icze  p rzy s tą p iły  do p racy  już 
o godz. 9 rano, zaś delegacja b ezrobo tnych  z 
Iow. D zięgiclew skim  na czele u d a ła  się do s ta ­
rosty.

Do s ta ro s tw a  w ezw ani zostali rów nież fa­
b rykanci, w ieczorem  zaw arto  um ow ę, na m o­
cy k tó re j w szyscy robo tn icy  zostali przyjęci 
do pracy . P łaca  będzie  taka , ja k ą  o trzym uje 
robo tn ik  tego fachu w  Łodzi.

N ależy stw ierdzić , iż w ładze ad m in istra ­
cyjne, w szczególności p. s ta ro s ta , w ykazały  
ta k t i zrozum ienie sytuacji.

„Z agadkow e jest jednak  stanow isko  m iej­
scow ego in sp ek to ra  p racy  (jednocześnie ob­
szarn ika, w łaścic iela  m ajątku  o k ilka k ilom e­
trów  oddalonego od P ińska). Byłoby pożądane, 
aby M. P. i 0 - S. zajęło  się bliżej zachow aniem  
się p. in sp ek to ra  p rac y  w  P ińsku  i p rzep ro w a­
dziło dochodzenie.

Zblizka i zdaleka .
JESZCZE P. WITWICKI.

P. Witwicki, profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego, zasłużył się przed niedaw­
nym czasom czynem niecodziennie w na­
szych nawet warunkach spotykanym: znę­
cał się w ciągu godzinnego odczytu nad kil­
ku pracownłezkami w dziedzinie psycholo­
gu doświadczalnej, w tej liczbie nad osobą 
tej wielkiej miary i zasługi, jaką jest p. Jó­
zefa Joteyko. Przy pomocy djalektyki mo­
żna dowieść „wszystkiego" i nie darmo p. 
Witwicki tłumaczy „Djalogi" Platona, aby 
nie znał bliżej metod... sofistów greckich. 
Nie znam wielkich i mniejszych „Dzieł" p. 
Witwickiego, ale jestem przekonany, że 
gdv'bv znalazł się drugi W'itwicki, źle uspo­
sobiony dla profesora warszawskiego, do- 
v.(ódłby niezbicie, geometrycznie, mówiąc 
językiem logistów, że dzieła te większe i 
mniejsze — nic nie są warte. Popełniłby 
nietylko omyłkę, ale i grzech: albowiem
dzieła te są najpewno wiele warte, inaczej 
p. Witwicki nie byłby przecie profesorem 
zwyczajnym uniwersytetu warszawskiego. 
Nie czytałem tych dzieł większych i mniej­
szych,-ale one być muszą i muszą być cen­
ne, inaczej p. Witwicki nie byłby profeso­
rem psychologji.

P . W itw ick i, k tó re g o  nie s p o tk a łe m  
n ig d y  p o d o ta d  w  k a r  je rz e  żv c io w ej, p o cz u ł 
s ię  b a rd z o  d o tk n ię ty  a r ty k u łe m  m oim , w y ­
d ru k o w a n y m  w  n - rz e  32  „ R o b o tn ik a  o. t. 
„ P y c h a  i U m ia r"  i a b y  m n ie  ju ż  z u p e łn ie  
p rzy b ić , p rz y s ła ł  m i o d c z y t, p ię k n ie  w y d ru ­
k o w a n y , z a o p a trz o n y  n ie tv lk o  w  p ię k n ą  
b łę k itn ą  o k ła d k ę , a le  i w  d e d y k a c ję , k tó r a  
o o ie w a  „ H e n ry k o w i B e z m a rk ie m u , k tó ry  
i le  słyszcl i mocno p shł — autor".

Potwierdzam odbiór tej książeczki, a 
niegrzeczną dedykację zarysuję Tutaj ku 
wdzięcznej pamięci czytelników.

„Źle słyszałem..."? Artykuł „Pycha i 
Umiar" został napisany z powodu listu, 
który otrzymał eon ze sfer naukowych. Nie 
pochodził ze sfer... studenckich, a profesor­
skich. Mój korespondent źle słyszał? Nikt 
nie uwierzy p . Witwickmmu.

Otrzymałem też od pracownika nauko­
wego, od specjalisty (pan Witwicki nie jest 
wcale specjalistą w dziedzinie psychologji 
doświadczalnej!) list, który zapisuję tutaj 
ku wiadomości p. Witwickiego.

„Korzystam ze sposobności, by wyra­
zić Sz. Panu wdzięczność za słuszną i szla­
chetną obronę p. Joteykówny i Libracho- 
wej. Pracę tej ostatniej znam i mogę zape­
wnić — o ile moje zdanie, jako fachowca, 
może być wzięte pod uwagę — że corocznie 
ukazują się dziesiątki prac angielskich i nie­
mieckich. nie lepszych od książki p. L., a 
posiadających debit naukowy. Nie posiada­
my bowiem dla badania władz psychicznych 
dziecka metod odpowiednich, wszystko co 
się dotąd robi w tej dziedzinie — to próby, 
czynione omackiem, na chybił-trafił. Taką 
też próbę przedstawia praca p. L.; mimo 
wszystkie niedoskonałości tych metod mo­
żna dzisiaj jednak coś niecoś już powie­
dzieć o rozwoju władz, duchowych dziecka. 
W nauce należy się długie lata zadowalać 
takiemi okruchami w oczekiwaniu wielkie­
go talentu, który wytknie nowe soosoby 
badań, albo da syntezę już posiadanych 
„okruchów".

Napaść p. Witwickiego zdziwiła mię 
jeszcze i z tego powodu, że wszak on swoje 
uczenice zaprowadził przed 2 laty do labo­
ratorium znanego szarlatana naukowego 
d-ra Radwana i nawet tę wizytę uwiecznił 
swego czasu na fotografji, umieszczonej w 
„Świecie". Czviby napaścią na p. Joteyko 
chciał rehabilitować swą kompromitację 
ówczesną?

Do zarzutu „mocnego pisania" — wró­
cę jeszcze. Dziwny to zarzut. Artykuł mój 
nosił tvtuł „Pycha a Umiar": żałowałem, 
że p. Witwicki znalazł się w służbie „Py- 
chv“. Wolałbym,'aby sie znalazł w oro~i«- 
niu „Umiaru", jak prawdziwy filozof. Pla­
ton, Descartes, SnW.-za K*>nt, Cieszkow­
ski, Bergson — hołdowali Umiarowi.

Piętnując pychę, niesprawiedliwość, 
niesłuszność, zaczepno*ć prelegenta, uczy­
niłem zadosyć obowiązkowi. Nauki skrom­
ności nie mam potrzeby pobierać od nikogo. 
Moja praca — jest tylko skromności, umia­
ru, często i miłosierdzia dowodem.

Przebaczam panu Witwickiemu.
Henryk Bezmaskł.

Strajk w  Wilnie.
P odajem y w ed ług  w ileńskiej „P racy 'b
O d p o czą tk u  ■ styczn ia przem ysłow cy  m. 

W ilna, n a  rozkaz sw oich zw iązków , rozpoczęli 
w alkę g enera lną  z robo tn ikam i o obniżen ie 
zarobków  robotn iczych . O trzym anie d o d a tk u  
drożyźnianego  (54%) zgodnie z w ykazem  s ta ­
tystycznym  za d rag ą  po łow ę grudnia już w  
styczn iu  w ym agało niem ało  w ysiłków  i energji 
ze s trony  robo tn ików . T y lko  groźba s tra jk ó w  
zm usiła przem ysłow ców  do ustąp ien ia . Lecz 
już w drugiej połow ie styoznia, pom im o da l­
szego w zrostu  drożyzny  (105%) p rzem ysłow cy  
ka tegoryczn ie  odm ów ili podn iesien ia  zarob ­
ków  robotn iczych  i pozryw ali p raw ie  ze wszy- 
slk icm i zw iązkam i dobrow oln ie za w arte  umo­
wy, dzięk i k tó rym  od lipca ub. r. nic by ło  w  
W ilnie żadnego stra jk u  ani na ta rtak ac h , ani 
w garbarn iach , ani w  ta d n em  m nem  w iększej*  
p rzedsięb io rstw ie .

P rzem y słowcy w ypow iedzieli w alkę robo­
tn ikom  i w yzyskując chw ilow y zastój w p rze ­
m yśle. zapoczątkow ali „rug i"  robo tn ików  na. 
w ielką skalę.

W  odpow iedzi na to  jaw ne b ezp raw ie  ro­
bo tn icy  jednak  szukali legalnego w yjścia 4 
zw rócili się do In sp ek to ra  P racy  o zw ołan ie 
w spólnej konferencji z p racodaw cam i. P rzem y­
słow cy zignorow ali zap roszen ie In sp ek to ra  
P racy  i nic raczyli n aw e t w ysiać p rzed staw i­
cieli.

Z w rócenie się p rzedstaw ic ie li ro b o tn ik ó w  
do D elegatu ry  R ządu dało  do tąd  ty lko  o b ie t­
nice. Tym czasem  stanow isko  p rzem ysłow ców  
nie uległo zm ianie... C hodzą pogłoski, że na 
konferencji u p. D elegata Rządu przem ysłów - 
cy ośw iadczyli, żc mimo całe j słuszności żą­
dań robotn iczych  dod atk u  drożyźnianego  nie 
w ypłacą. P rzy  okazji jednak  panow ie p rz e ­
m ysłow cy nic om ieszkali zażądać dla siebie 
całego szeregu  ulg podatkow ych , kolejow ych 
i t. p„ o raz k redy tów , m otyw ując ich kon iecz­
ność ciężkim  stanem  przem ysłu .

( J a k  donoszą o s ta tn ie  w iadom ości, w  W il­
nie trw a  obecn ie  s tra jk  w  garbarniach i aa  
tartakach.)

S tra jk  rob o tn ik ó w  ty lun iow ych  po  4 tygo- 
dn!ach został zakończony.) Robotnicy uzyskali 
podniesienie plac o 100% od 15 stycznia b. r.

N ależy tu  zw rócić uw agę na postępow a­
nie W vdzialu D elegatury Rządu w  W ilnie, k tó­
ry polecił Państwowem u U rzędowi pośredni­
ctw a pracy posłać bezrobotnych na ga*barnie 
objęte strajkiem (!)• Z decydow ały  tu infor­
m acje przem ysłow ców , że w garbarn iach  skó­
ry  zam oczone mogą się zepsuć w raz ie  prze­
dłużen ia  strajku . W ydział D elegatu ry  Rządu 
pom aga w ięc przem ysłow com  w ich walca  
p rzeciw  w ygłodzonym  robotnikom )

Robotnicy popierajcie  
swole pismo codzienne
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Albert Thomas w Warszawie.
W Y JA Z D  A L B ER TA  T H O M A SA .

D y re k to r  M iędzynarodow ego C iura P racy  
p rz y . L idze N arodów , p. A lb ert T hom as, dziś 
opuszcza  W arszaw ę, udając się do Łodzi. W y ­
jazd z W arszaw y  z dw orca  głów nego nastąp i 
o godz. 10 min 15 rano. P rogram  p oby tu  w 
Łodzi jest następu jący : p rzy jazd  o godz. 1 m. 
25 po poł., o godz. 2-ej śn iadan ie  u p rezy d en ta  
m. Łodzi, o godz. 4-ej p ę  poi. u roczyste  po­
siedzen ie  łódzkiej R ady m iejskiej, o godz. 5-ej 
k on ferenc ja  z p rzem ysłow cam i i zw iązkam i 
robo tn iczem i, o godz. 8-ej ob iad  w ydany  przez 
p. w ojew odę. O djazd z Lodzi nastąp i lego sa­
m ego dnia o godz. 11-ej w ieczorem , poczem  p. 
A lb e rt T hom as p rzez  Poznań, Zbąszyń udaje 
s ię  do  G enew y. Do Łodzi tow arzyszyć będą 
p. Thom asow i pp. delegat R ządu polskiego do 
R ady  A dm inistracy jnej M iędzynar. B iura P ra ­
cy, p. Sokal, i k ie ro w n ik  re fe ra tu  m iędzyn. 
u staw o d aw stw a  p racy  w  min. p rac y  i op iek i 
społ. p. S ew eryn  H orszow ski, o raz  k ilk u  po ­
słów  sejm ow ych.

M O W A  A L B ER TA  TH O M A SA .

N a obiedzie , w ydanym  na cześć p. A lb er­
ta T hom asa w dn. 21 lu tego przez p. k ie ro w ­
nika m inisterjum  p racy  i op. społ., p. A lbert 
T hom as, odpow iadając  na toast, w niesiony  
przez k ie ro w n ik a  min. p racy  i op. społ. p. Si­
m ona, w ygłosił przem ów ienie , w k tó rem  m ó­
wiąc o celu  sw ego przy jazdu  do Polski, m. in. 
zaznaczy ł: O to  p rzy b y łem  ta , aby  dow iedzieć 
się z w aszych ust, w jaki sposób R zplita  Pol­
ska  ra ty fik o w ała  13 konw encji. N ikt nie p o ­
trafi lepiej odem nie ocenić o lbrzym iego w y­
siłku , jak iego  dokonaliśc ie, aby  p rzed staw ić  
nam 13 raty fikow anych  konw encji, i d la tego  
nie b y ło  rzeczą p różną odbyć podróż do W a r­
szaw y, aby  w yrazić w am  bezpośredn io , p an o ­
wie przedstaw ic ie le  R ządu, w dzięczność d y re ­
k to ra  M iędzynarodow ego B iura P racy . G dy 
czy ta  się w dokum entach  urzędow ych  —  mó­
wił dalej p. A lb ert T hom as — i e  odbyw a się 
refo rm a skarbow a. sko ro  się w ie. że budże t 
P o 'sk i jest p raw ie  zrów now ażony, skoro  do­
w iadu je  się, że m oneta  po lska jest u stab ilizo ­
w ana , to  w idzi się dok ład n ie  o lbrzym ie rzeczy, 
jak ie  zosta ły  dokopane, i d la tego  zaw iadom ie­
nie o ra ty fikacji p rzez  P o lskę 13 konw encji 
p ra c y  n ie jest cz em ś n iespodzianem  i nie m a 
c h a ra k te ru  sz tucznej m anifestacji. F a k t ra ty ­
fikacji pojaw ia się w chw ili, w  k tó re j m ożna go 
p rzy jąć  n ie ty łko  jako  objaw  szczery , lecz jako 
rze cz  rea ln ą  i solidną.

N astępn ie  p. T hom as po rów nyw a sw e w ra­
żen ia  z p ierw szego  sw ego p o by tu  w P olsce z 
w rażen iam i jakich obecn ie  doznaje i s tw ie r­
dza, że Polska posunę ła  się znacznie naprzód  
na d rodze w ew nętrznego  unorm ow ania  s to ­
sunków .

W  dalszym  ciągu  m ów iąc o sw ym  sto sun ­
k u  do Polski p. Thom as ośw iadczył: Zgodnie 
2  d aw ną trad y c ją  repub likanów  i dem okra tów  
m ojego k raju  m ogłem  już od dz iesią tka  la t po­
św ięcić się sp raw ie  obrony  narodow ości o raz 
oddać ca łą duszę sp raw ie  n iezależności i w ol­
ności polskiej. Po p rzep ro w ad zen iu  w alki o 
sp raw ied liw ość w  o k resie  w ojny, pośw ięciłem  
n ajlepszą cząs tk ę  m oich sił i mej w iedzy dla 
ob ro n y  sp raw y  sp raw ied liw ości społecznej, 
zw iązanej ściśle ze sp raw ą pokoju.

P rzechodząc  do om ów ienia stosunków  
francusko  - po lskich  p. Thom as stw ierdz ił, że 
w szyscy  F rancuzi słuchają ze w zruszeniem , 
gdy m ów i się o Polsce. S ta ra  trad y c ja  re p u ­
b lik a ń sk a  i dem okra tyczna , k tó ra  od czasu 
B lanqui i L am artin 'a  trw a ła  p rzez  cały  o k res

D rugiego C esarstw a i k tó ra  p o zo s ta ła  żyw ot­
na w okresie  w ielkiej wojny, podczas k tó rej 
socjaliści francuscy stw ierdz ili stanow czo, że 
wojna nie może się skończyć bez p rzyw rócen ia  
w olności Polsce.

C hciejcie mi w ierzyć, kończy ł p. Thom as, 
że w  szeregach  lew icy, w śród  p artji rep u b li­
kańsk ich  i dem okra tycznych , k tó re  obecnie na 
p arę  tygodni p rzed  w yboram i p row adzą  cięż­
kie w alki, o k tó ry ch  p rasa  przynosi wam  w ie­
ści, istn ieje  uczucie tak  sam o w iernej miłości 
dla Polski, jak  w śród  resz ty  n a ro d u  francu­
skiego.

D E L E G A C JA  TO W . K O LO N JA LN EG O  
U A L B E R T A  TH O M A S.

Dn. 23 b. m. u dała  się do  p. A lb e r ta  T ho­
rn a s ‘a delegacja z ram ien ia  Polskiego T ow arzy ­
stw a K olonjalnego w osobach p .p . Jad w ig i J a -  
ho łkow sk ie j i P aw ła  Ł aw kow icza, ce lem  zw ró ­
cen ia  jego uw agi n a  ciężk ie położenie, m a te r­
ialne i m oralne rob o tn ik a  polskiego, zw łaszcza 
ro lnego, w e F rancji. P racodaw cy  n ie ty łko  nic 
w ykonyw ają w zię tych  na siebie zobow iązań 
(robotn icy  um ieszczani są w  sta rych  barak ach  
i szopach, z zan iedbaniem  naje lem en tarn ie j- 
szych w ym agań hygjeny, pożyw ienie o trzym ują 
złe i n iew ystarcza jące , w ynagradzani są gorzej 
od robo tn ików  francusk ich , dzieci po lsk ie po­
zbaw ione są szkoły  i t. d.), ale nie dają m ożno­
ści robo tn ikow i polskiem u zerw an ia  umoWy 
za zw ro tem  poniesionych  p rzez  p racodaw cę 
kosztów  przejazdu .

P . A. Thom as p rzy ją ł delegację bardzo  
se rdeczn ie  i ob ieca ł poczynić niezw łocznie 
k rok i, celem  po łożenia k resu  tym  nadużyciom , 

i  Żywe oburzen ie  w  p. T h o m a sie  w yw ołała  
| w iadom oić  o istn ieniu  n ieznanego mu cynku- 
1 la rza  Nr. 53, w ydanego  jeszcze w  czerw cu  1922 

r. przoz francusk ie m inisterjum  sp raw  w e­
w nętrznych , m ocą k tó reg o  to cy rk u la rza  ro ­
b o tn ik  polski by ł pozbaw iony  p raw a  rozw iąza­
n ia um ow y pod groźbą w ydalen ia go z granic 
p ań stw a. W edług  lap idarnego  w yrażen ia  p. A. 
T hom as’a, „cy rku larz  tak i nie jest godny 
F rancji". S tanow isko  dele'gacji p o p arł obecny  
p rzy  , rozm ow ie p. Sokal, d e lega t po lsk i do 

| m iędzynarodow ego B iura P racy .
R ozsta jąc się z delegacją, k tó ra  w ręczy ła  

m u m em orjał na piśm ie w  om aw ianej spraw ie , 
j p. T hom as ośw iadczył, że p rzed  swym  w yjaz­

dem  do F rancji za in te rpe lu je  m inisterjum  
j sp raw  w ew nętrznych  i p. P anafieu , posła  R e- J  publik i F rancusk ie j w  Polsce.
1 O OŚM IOGODZINNY DZIEŃ PR A C Y .

(P. A. T.). donosi: J a k  donoszą, R ząd an­
gielski zam ierza zw ołać na 21-go m arca  m ię­
dzynarodow ą konferencję  w sp raw ie  8-gocH!in- 
nego dnia pracy . W  ko łach  M iędzynarodow e­
go B iura P racy  za p a tru ją  się na ten  p ro jek ty  
scep tyczn ie , pon iew aż w  sp raw ie  now ego u re ­
gulow ania uk ład u  w aszyngtońskiego, do tyczą- 
czego 8-godzinnego dn ia p racy , k o m p e ten tn a  
jest nie konferencja  pełnom ocników  rządów , 
lecz m iędzynarodow a konferencja  p racy  z u- 
działem  przedstaw ic ie li rządów , p racodaw ców  
i p racob io rców . O biega rów nież pogłoska, że 
jedno  z m ocarstw  zam ierza  zw alczać angielski 
p ro jek t konferencji.

K oła pow ołane uw ażają, żc b y łoby  m oż­
liw e zw ołanie konferencji rządow ej, jednakże 
z ograniczonem i pełnom ocnictw am i. K onfe­
rencja ta k a  rozw ąży łaby  leż sp raw ę o sta tn ich  
uchw ał A ustrji, do tyczących  raty fikacji u k ła ­
du w aszyngtońskiego. A ustrja  bow iem , jak 
w iadom o, o św iadczy ła  gotow ość ra ty fikow an ia

tego uk ładu , o ile 11 innych państw , w yszcze­
gólnionych w tej um ow ie, dokona tej ra ty fi­
kacji. K onferencja  rządow a, p roponow ana 
p rzez  Anglję by łaby  zatem  n ie jako  k o n fe ren ­
cją* w spom nianych  11 państw .

W  zw iązku  z pow yższą w iadom ością zw ró­
cił się p rzedstaw ic ie l P. A. T. do baw iącego 
obecnie w W arszaw ie  d y re k to ra  M iędzynaro­
dow ego B iura P racy , p. A lb e r ta  T hom asa z 
prośbą o bliższe inform acje.

P. A lb ert Thom as nie zap rzeczy ł bynaj­
mniej istn ien iu  w zm iankow anego  p ro jek tu  k o n ­
ferencji, zaznaczając, iż R ząd angielsk i w y stą ­
pił isto tn ie  z inicjatywrą  w tej sp raw ie . P . 
Thom as nie zna jednak  tych kół k o m p e ten t­
nych, k tó re  posiadają szczegóły  do tyczące 
konferencji, sam zaś nic bliższego o tej konfe­
rencji pow iedziećby  nie po trafił.

W  każdym  razie, zakończy ł sw e w yjaśn ie­
nia ,p. Thom as, o ile p ro jek to w an a  konferencja 
ma przyczynić się do ra ty fikacji konw encji 
p racy , to  M iędzynarodow e JBiuro P racy  nie 
będzie szczędzić ani p racy , an i tru d u , aby  w  
tym  k ie rp n k u  w spó łdz ia łać .

DEMOKRACJA POLSKA UZALEŻNIONA OD 
USTAW X AUSTRJACKIEJ Z R. 1867!

I Oddział Zw. Legionistów, w Krośnie^ na wmie­
si one do jnieóscowiego starostwa zgłoszenie o za­
wiązaniu Oddziału Związku, otrzymał od starostW  
odpowiedź odmowną.

Jako .powód wydanego nakaeu starostwo po­
daje, i i  według statutu, celem. Związku jest, mię­
dzy inemi, prowadzenie zbiorowej pracy nad1 roz­
wojem Rzeczypospolitej PoJtsIkiej w kierunku de­
mokratycznym oraz szerzenie pogiądów i ideałów, 
utrwala jącycih (Rzeczpospolitę Polską demokra­
tyczną. Przytoczone cele — według orzeczenia 
starostwa — nadają Związkowi charakter stow a­
rzyszenia o celach pełli tycznych, do •którego mają 
zastosowanie ippstanoVienia ustawy austnjadkiej z 
dn 13 listopada 1867 r., według których .politycz­
nym stowarzyszeniom nie wolno zakładać fUji na 
terenie województw małopolskich

Cóż na to ,p minister apraw wewnętrznych?!

BUDŻET MIN. PRACY.
Komisja budżetowa rozpatrywała w dalszym 

ciągu budżet min. pracy i opieki społ., mianowicie 
§ 12 działu I-go — „Opieki nad młodzieżą i dzieć- 
mi", który przy poprzednich obradach był ominię­
ty Po dłuższej dyskusji, w której stwierdzono niedo­
stateczność dotychczasowego * żywienia dzieci w 
zakładach finansowych przez Państwo, podniesiono 
pozycję na ten cel z sumy 700 000 do 2.100,000 zh 
poL. a pozycję drugą — „Subwencje d,a zakładów 
i organizacji opiekuńczych" — z 30.000 do 500 000 
zł poi Następnie przystąpiono do działu B — 
.Przedsiębiorstwa min pracy". W tei sprawie wy­
brano podkomisję (Z. iP. P S. reprezentuje tow- 
Arciszew-ski), która w porozum emu z ministrem 
pracy zbierze wszelkie materiały, dotyczące dzia­
łalności * zakładów przemysłowo • szkolnych dla 
inwalidów wojennych i zaznajomiwszy się z gospo­
darką tych zakładów na miejscu przedstawi komi- 
r i  wnioski, dotyczące tego działu. Wobec tego ko­
misja łyllko formalnie zatwierdziła ten dział, po- 

* dobnie jak i dział 8 — „Etapy emigracyjne w 
Gdańsku i Wejherowie". W końcu komisja za­
twierdziła cały budżet min. pracy w ćrugiem czy­
taniu. •

Kronika
parlamentarna
DO TOW. TOW. POSŁÓW.

Obecność wszystkich towarzyszy posłów 
na wtorkowem posiedzeniu Sejmu bezwzględ­
nie konieczna.

Prezydjum Z. P. P. S.
O D SZK O D O W A N IA  ZA EK SCESY .
K om isja adm in istracy jna ro zp a try w a ła  o- 

negdaj w niosek  pos. B rzezińskiego w sp raw ie  
zm iany p rusk ie j ustaw y  o obow iązku  gmin po ­
k ry c ia  szikód, pow sta łych  w sku tek  publicznych  
rozruchów . R eferow ał p. H erz (N. P. R.). K o­
m isja p rzy ję ła  w niosek, w zyw ający R ząd, aby 
w niósł w przeciągu  6 tygodni p ro jek t u staw y  o 
obow iązku  odszkodow ania p rzez  państw o  
s tra t, pow sta łych  z pow odu zbiegow isk i roz- 
ruchów r łub o w ykonaniu  odpow iednich  za rzą ­
dzeń w ładz państw ow ych  w  celu  ich stłum ie­
nia. N astępn ie kom isja  ro zp a try w a ła  dw a 
w niosk i posłów  K oła żydow skiego w sp raw ie  
pobicia Żydów p rzęz  policję państw ow ą. K o­
misja p rzy ję ła  w tej sp raw ie  w niosek p. K o­
złow skiego: „Sejm przyjm uje do w iadom ości
ośw iadczenie R ządu , że w sp raw ie  ob jętej 
w nioskam i nagłem i posłów  K oła żydow skiego 
toczy się rów nolegle ś ledztw o  sądow e i do ­
chodzenie dyscyp lina -ne — o raz w zyw a Rząd, 
by  p rzysp ieszy ł zakończen ie  tej spraw y".

Kronika polityczna.
OBRAŻENI...

Niedawne stronnictwa rządowe, Chje- 
na i Piast, poczuły się „dotknięte" uchwa­
łą „Wyzwolenia", w której mieści się zda­
nie następujące:

„Rząd obecny różni się od poprzednie­
go tem głównie, że się składa z uczciwych 
ludzi, choć równie, jak poprzedni, jest na­
rzędziem w ręku klas posiadających".

Aby dać wyraz swemu oburzeniu ko- 
misje parlamentarne trzech stronnictw 
chjeńskich i „Piasta ogłosiły jednobrzmią­
cy komunikat, w  którym w rzekomym „in­
teresie zachowania w sejmie i w życiu po- 
litycznem minimalnych warunków umożli­
wiających współżycie... komisje parlamen­
tarne nie uważają, za możliwe pozostawie­
nie bez odpowiedzi tego kroku i stwierdzają, 
iż ze strony członków zarządu głównego i 
klubu parlamentarnego „Wyzwolenia" a w  
szczególności ze strony posłów: Jana Dąb- 
skiego i St. Thugutta —  opiąja publiczna 
miała prawo oczeikiwać wyjaśnień i dowo­
dów, bez których wystąpienie powyższe 
musi być uznane za oszczerczą napaść .

Fiastowcy pozatem powzięli jeszcze 
specjalną uchwałę, potępiającą „W yzwole-

me Takiem oburzeniem zapałały stronnict­
wa, które w łonie swojem mają Zamorskich, 
p o tę p io n y c h  s p e c ja ln ą  u c h w a lą  S e jm u , któ­
re wizajemnie obrzucały się wyzwiskami tak 
łagodnemi, jak „konćokrady", które wza­
jemnie oskarżały się o nadużycia i nieuczci­
wość, jak w  sprawie Dojlid, kiedy p. Kier- 
n.k był przedmiotem niebywałych napaści
ze strony endecji... . . .

Oburzenia tego nie trzeba brać ser jo. 
Jest to jeszcze jeden wybieg Chjeno-Piasta, 
próba scementowania się wobec ataku ze 
s t r o n y ' „Wyzwolenia" i zademonstrowania 
dalszej solidarności, która nie minęła po 
upadku Rządu Witosa.

Jeżeli cztery stronnictwa prawicowe: 
Zw. Lud.-Nar., Ch-D., Dubadecja i Piast 
czują się naprawdę dotknięte zarzutem nie­
uczciwości, niech zażądają śledztwa b i a ­
dania czynności poprzedniego Rządu. Go­
łosłowne i napastliwe rezolucje nie popra­
wią w opinji publicznej reputacji Rządu 
Chjeno-Piasta, którego skutki fatalne od­
czuwamy do dziś dniaj

T e a tr  P o lsk i .
„OJ poranka Jo północy", sztuka w 7 obra­
zach Jerzego Kaisera, tł. W Horzyca, ilustr. 
muzyczna Lucjana Marczewskiego, dekor, 

T. Gronowskiego.

Ł-szy obraz: Biuro bankowe. Dzięki 
dekoracji, zbudowanej w krzywe trójkąty, 
w brudnym kolorze, biuro robi wrażenia 
spelunki złodziejskiej, składającej się z po­
dejrzanych, skrytych, ciemnych nor. W yraz 
plastyczny dekoracji doskonale harmonizu­
je z oplują, jaką słusznie ludzie mają o tych 
instytucjach. Kasjer (Karol Adwentowicz), 
zwiedziony czarem jednej z klijentek. 
W łoszki, znajdującej się chwilowo w opre­
sji pieniężnej, oszołomiony wrażeniem, na>- 
gle decyduje zdufraudowąć pieniądze i... 
zdobyć piękną damę.

II obraz: Hotel. Pokój W łoszki (Suli­
ma). Kasjer wpada i w brutalny sposób pra­
gnie kupić W łoszkę. Zwrócił się pod niewła 
ściwym adresem. W łoszka nie jest „laka". 
W yrzuca chama za drzwi. Fiasko. Czar, ja­
ki wzbudziła w nim piękna, zamienia się w 
c rad trujący. Napróżno złamał swoje życie.

III obraz: W spaniały śnieżny horyzont. 
Pola skrzące, fioletowe, niepokalanie białe. 
Kryształowe przezrocza powietrzne. W  
środku drzewo konarami*sięgające pod nie­
bo, potężne, groźne, krzyczące rozoaczli- 
wie. Kasjer ucieka przed policją. Rezonuje 
nad życiem i śmiercią. Ostatecznie pos!.ma­
wia jeszcze zaczekać i rzucić kilka pytań 
życiu. Efekt dramatyczny, oczywiście, w tvm 
przewlekłym djalogu ze śmiercią n ik n ie .

Jest ciężki, jak knedle. Obraz, mimo cud­
nej dekoracji, przechodzi bez wrażenia.

Obraz IV: Mieszkanie kasjera. Nudne 
zacisze domowe. Babka drzemiąca drzem­
ką przedśmietną. Żona od wymiatania śmie­
ci, smażenia kotletów i od łóżka. Niemiec­
ka — Hausfrau. Klekot farteoiańu. Dwie 
anemiczne córki. Czczość. Babka umiera. 
Kasjer opuszcza zacisze domowe, wypowie­
dziawszy kilka zdań brutalnych o śmierci 
babki (sztuka z pewnością pisana podczas 
albo po wojnie). Żona po odejściu męża wy­
myśla córkom. Nic ją nie obchodzi, bo straci­
ła swego męża (swego samca— należy rozu­
mieć). A więc poddanie w wątpliwość na- 

, wet instynktu macierzyństwa. Oschłość, 
brutalność, obnażona zwierze-ość tej sceny, 
jałowość życ a rodzinnego, oddane z Wstrzą­
sającą grozą i/znakomicie wyrezvserowane. 
(Grają: Winiarska. Kawińska. Klimontowi- 
czówna i Kuszlówna).

Jak i w scenach poprzednich, autor o- 
peruje tu kkrótami, szkicując sceny, kon­
flikty i postaci. W obrazie czwartym meto- 
da la odnosi tryumf, ponieważ apeluje si^ 
do typów znanych, ogranych, wiadomych. 
W takich wypadkach jest to metoda trafna 
i sprytna. Autor bez wysiłku osiąga efekt. 
Nie można tego powiedzieć o innych posta­
ciach. Np. postać W łoszki z pierwszych o- 
brazów jest tylko chińskim cieniem, abstrak­
cją. nie poruszającą nas wcale, nie pozosta­
wiającą żadnego rezonansu.

Te cztery obrazy pozostawiają w sumie 
wrażenie estetycznie silne (oprócz ciężkie­
go obrazu trzeciego). Następne trzy obrazy 
są już tylko mędrkowaniem, przypomina- 
jącem Peer Gynta, albo jakiegoś „iskatiela

prawdy" typu rosyjskiego. Kasjer wykole­
jony chciałby znaleźć (za oieniądze) nie­
skażony żywioł (obraz „Wrotnisko"), roz­
kosz („gabinet restauracyjny"), prawdę 
(„Armja Zbawienia"). Nie znajduje, oczy­
wiście, niczego. Są to złudzenia, złudzenia 
na miarę „zagadek", jakim podlega każdy 
student, z którego ma być coś więcej, niż 
ty’ko karjerowicz lub aferzysta. Scena 
„Wrotnisko" jest teatralnie efektowna 
(dzięki dekoratorowi i reżyserii), w restau­
racji naiwna (chcieć znaleźć szczęście czy 
rozkosz za pie iądzel), ale okraszona gry­
zącą salyrą na porządnych ludzi. Scena o- 
statnia śmieszy. Kasjer rozrzucił między 
biedaków. wywlekających swe dusze, 
ogromne pieniądze i doznaje „tragicznego" 
wstrząsu, gdy oni. napomniawszy o swych 
duszach, biją się o złoto. On wprawdzie do­
szedł już nareszcie do wniosku, że za pie­
niądze rie kupi się żadnej duchowej warto­
ści, ale oni jeszcze nie spróbowali tak. jak 
on. Oni zaczną próbować tak, jak on próbo­
wał przez 7 obrazów. Pozbawiany już osta­
tecznie złudzeń, zniechęcony do ludzi i do 
siebie, zostawszy, jako ten „nagiejeżdzicc 
rosyjski, na gołej ziemi, wsadza sobie kulę 
w głowę.

Jakże daleko odbiegł ten Niemiec 
współczesny od ideału Fausta, a jak zbliżył 
się do jałowego nihilizmu rosyjskiego! Osta­
tecznie jeśli kasjera traktować nie jako 
symbol, ale jako jednostkę, dziwić się nie 
można. Brutal gruboskóry. sądzący, że p:e- 
riądz jest wszystkiem (transpozycja ideału 
twardej pięści) nie pojmuje spraw ducha, 
nie wie nawet, z której strony przystąpić 
do nich Sam zawierzywszy złotu i jedynie 
złotu, dziwi się, że pukając złotym sygne­

tem we wrota wieczności, otrzymuje głu­
chą, pustą odpowiedź.

Wybitna zdolność teatralna daje w  tej 
sztućfe pole wielkie inwencji dekoratora i re­
żysera. Teatr Polski wyzyskał widowisko 
doskonale.

Adwentowicz w  roli głównej miał ge­
sty i akcenty głębsze, niżby tego wymagała 
rola. Dzięki temu, że talent swój skupia ar­
tysta wyłącznie na rolach dramatycznych, 
jego gest, dykcja, intonacja głosu mają 
wzniosły i czysty, a zarazem naturalny, 
swobodny charakter. To leż Adwentowicz 
podniósł „kasjera" na wyżyny patosu, wier­
nie przytem (w krótkim, oschłym geście) 
zaznaczając jego ciężką, gburowatą syl­
wetę.

Brak miejsca nie pozwala mi zatrzy­
mać się nad sprzecznościami konstrukcji 
formalnej (skróty w dramacie, djalogu, kon­
fliktach i w czasie— kinematograficzna roz­
rzutność, natomiast w ilości scen, postaci 
i miejscu). Forma wykazuje brak jedaoli- 
tej koncepcji twórczej.

Sztuka Kaisera została przedstawiona 
z pietyzmem. Reżyseria (Zelwerowicz) ir  
świetniła ją zwłaszcza w scenach zbioro­
wych. Tadeusz Gronowski wykazał orygi­
nalny talent dc-koracyjnv i pomysłowość, 
stosującą się jednak do charakteru sztuki. 
Z pośród niewymienior.ych dotąd "wykonaw­
ców wysunęli się: Balcerkiewiczówna (W
subtelnej, miarkującej brutalność, sceny 
roli maski I), Brotrszówna (kokota), Neu- 
belt (kelner) i Samborski („nawrócony"), 

Zygmunt Kisielewski,
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MNOŻNA DO OBLICZANIA UPOSAŻEŃ 
URZĘDNICZYCH NA MARZEC.

Rada M inistrów uchwaliła .mnożną na 
miesiąc m arzec do obliczania uposażeń fun- 
kcionarjuszy państwowych i wojska w kwocie 
657.609.

PŁACE URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH.
W ypłata uposażenia należnego funkcjo­

nariuszom państwowym za m arzec dokonana 
będzie w taki sposób, że różnica pomiędzy su­
mą, przypadającą do w ypłaty w dniu 1 marca, 
a sumą otrzym aną w dniu 1 lutego, będzie wy­
płacona bonami złotemi z zaokrągleniem w 
każdym  w ypadku części zlotowej do 10 zło­
tych. *

Tylko w  wyjątkowych w ypadkach na wy­
raźną prośbę piśmienną urzędnika uposażenie 
Jego ma być wypłacone w  całości w m arkach 
polskich.
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 

Dyrektor M. B Pr. wystosował do rządów 57 
pańsitw, członków M. O. P. fc t z zawiadomieniem,

że VI sesja Międzynarodowej Konferencji Pracy 
rozpocznie się w Genewie dii. 14 czerwca 1924 r 
Porządek dzienny sesji zawiera 4 następujące kwe­
stie: 1) racjonaiilne zużytkowanie czasu robotników, 
wolnego od zajęć zarobkowych; 2) wzajemność w 
traktowaniu robotników krajowych ś cudzoziem­
ców w razie nieszczęśliwych .wypadków przy pracy; 
3) dtwudziestocztero-godzinny tygodniowy odpo­
czynek w hutach sz/klanych wannowych; 4) praca 
nocna wi piekarniach.

REPRESJE PRASOWE.

Upatruj)ąc w treści artykułów p  L „Schylmy 
czoła", ,Lenin — teoretyk rewolucji" ł innych, za­
mieszczonych w jednodniówce z datą „Luty 1924 r ", 
p o. „Młodzież robotnicza" cechy przestępstwa w 
ant. 129 K. K przewidzianego — Komisarjait Rządu 
na nu si VC arszawę obłożył w dn. 22 b. nu aresz­
tem tę jednodniówkę, przy równoczesnym wytoczę, 
niu sprawy sądowej przeciw winnym wydania i 
rozpowszechniania tej jednodniówki.

T E L E G R A M Y ,
Prane k o ^ i i e l u  rze c zo z n a w có w *

ZA PR ZEC ZEN IE.
Paryż, 23 lutego. (PA T ). K om itet rzeczo­

znawców kom unikuje, że wiadomość, jakoby 
rzeczoznaw cy zaproponowali zw rot Niem­
com ich kolonji, odebranych na podstaw ie 
T ra k ta tu  W ersalskiego, jest bezpodstaw na.

K O M ITET M AC KENN A.
P aryż, 23 lutego. (PA T .). Posiedzenia 

kom ite tu  M ac K enna zostały  odłożone do

dn ia  3 m arca. W  m iędzyczasie członkowie 
przygotow ać m ają sprawozdania, zaw iera­
jące ocenę kapitałów  niemieckich zagranicą.

K O M ITET DAV ESA .
Paryż, 23 lutego. (PA T.). K om itet Da- 

vesa rozpatryw ał postępy prac drugie; pod­
komisji. Specjaliści złożyli sprawozdanie, 
dotyczące kolei, k lórem  kom itet zajm ować 
się będzie jutro.

W ok u oow an em  Zagłębiu*
KO N TRO LA  W ŁA DZ M IĘD Z Y SO JU SZ­

NICZYCH NAD U RZĘDNIK AM I.
Londyn, 23 lutego. (P A T ). Gen. De- 

gau tte  w ydał zarządzenie, mocą którego 
w ładze m iędzysojusznicze obejm ują kon­
tro lę nald wszystkim i urzędnikam i nie­
mieckimi na terenie okupowanym. W edle , 
tego rozporządzenia każdy  urzędnik nie- i 
miecki może być zawieszony w  urzędow a- I 
r iu  do chwili, gdy okoliczności będą tego ' 
w ym agały. W ładze m iędzysojusznicze win­
ny być zaw iadam iane o każdej nowej no­
m inacji, o dym isji urzędników, o dłuższych 
urlopach i t. d . W  każdym  takim  w ypadku

należy  uzyskać aprobatę w ładz m iędzyso­
juszniczych,

STA N  OBLĘŻENIA.
Moguncja, 3 lutego. (PA T). K om isja 

rad n e  risk a  przedłużyła stan oblężenia, o- 
głoozony w Pirm ascns do końca lutego.

PRZED  ST R A JK IE M .
Essen, 23 lutego. (PA T.). W  kopalniach 

na obszarze R uhry wybuchło na tle ekono- 
mioznem nieporozum ienie m iędzy p raco­
daw cam i a  robotnikam i. Związek zawodo­
wy czyni przygotow ania do strajku .

W iadom ości z  Hismaec*
N A R A DY KANCLERZA  

Z PRZYWÓDCAMI STRONNICTW.
Berlin, 23 lutego. (PA T .). W czoraj wie­

czorem , po posiedzeniu Reichstagu, odbyły 
się narady kanclerza R zeszy z przyw ódca­
mi poszczególnych p artji.' W edług donie­
sień prasy, kanclerz ośw iadczył ponownie, 
że rząd  rozwiąże parlam ent w razie, gdyby 
dom agano się w prow adzenia zasadniczych 
zmian do  zarządzeń w yjątkowych, w pro­
wadzonych przez niego. Zdaniem  kancle­
rza, wnioski dotyczące zmian będą mogły 
być omówione później.

Niemiecko - narodow a p a rtja  ludowa 
złożyła wniosek w spraw ie całkow itego znie­
sienia trzeciego zarządzenia wyjątkowego,

dotyczącego ściągnięcia nadzw yczajnych 
pc datków.

ZA B IEG I N A C JO N A LISTÓ W .
Berlin, 23 lutego. (PA T.). N acjonali­

ści nięm ieccy wystosowali do H indenburga 
pismo z prośbą, aby s ta ra ł się niedopuścić 
do odbycia się procesu Ludendorfa. Hin- 
denburg na pismo to odpowiedział, iż nie 
może m ieszać się d o  spraw, k tó re  podlega­
ją  kom petencji w ładz sądowych.

BEZRO BO CIE S IĘ  Z M N IE JSZ A .
Berlin, 23 lutego. (PA T.). W edług do­

niesienia urzędu p racy  w Berlinie bezrobo­
cie w Berlinie stale się zm niejsza. W  B er­
linie na utrzym aniu państw a pozostaje 1% 
tysięcy bezrobotnych.

Pitt
Paryż, 23 lutego.— (P. A. T.). Izba deputo­

wanych zakończyła w nocy uchwalanie pro­
jektów finansowych rządu, wprowadzających 
około 7 i pół iniljarda podatków dodatkowych, 
zapewniających równowagę budżetu, który na 
zasadzie traktatu wersalskiego miał być po­
kryty przez Niemcy. Z pośród powziętych 
uchwał najważniejsze śą następujące: a) zasto­
sowanie oszczędności budżetowych, przyno­
szące około miljarća franków, b) wprowadze­
nie surowych represji za ucieczkę kapitałów  
zagranicę, z czego spodziewane jest osiągnię­
cie dochodu w wysokości 1 miljarda franków, 
c) osiągnięcie z nowych źródeł mniej więcej 4 
miljardów, pochodzących przeważnie ze 
zwiększema podatków o 20%, które mają być 
niezwłocznie pokryte, d) fabrykacja i sprzedaż 
zapałek zostaje powierzona przemysłowi pry­
watnemu, e) cena kilograma zwykłego tytimiu 
zostanie podniesiona o 10 franków. Pozatem  
izba zamierza uchwalić podn!esicnśe taryfy ko­
lejowej, celem zrównoważenia budżetu komu­
nikacyjnego.

Całość rządowych projektów finansowych 
Została przyjęta 354 głosami przeciwko 218.

T n p i im m w\m
M!L '

Paryż, 23 lutego. — (P. A. T.). Ostatniej 
Oocy w różnych miejscowościach na granicy 
hiszpańsko - francuskiej dało się odczuć silne 
trzęsienie ziemi, które trwało 10 sek. i wyrzą­
dziło pewne szkody w budynkach.

n to jtl w En#iji-
Londyn, 23 lutego. (PA T ). P rasa  prze- 

^4duje, że robotnicy portowi podejm ą z*" 
Jtewne pracę już w poniedziałek.

telraóa la ó s m i  zlisiei,r

m rs ttff l WonjiS i  l i i i
W iedeń, 23 lutego. (PA T .). Rokowania 

między urzędnikam i bankowymi a dy rekcja­
mi banków, k tó re  odbyw ają się pr^y  po­
średnictw ie {kanclerza, nie zostały  wczoraj 
doprow adzone do końca i będą się dziś od­
byw ały w dalszym  ciągu.

Paryż, 24 lutego. (PA T .). M inisterjum  
spraw  zagranicznych publikuje zbiór doku­
mentów niemieckich, zestawionych w roku 
1916 na żądanie Ludendorfa, z których wy­
nika, że 200 przem ysłow ców niemieckich 
zajm ow ało się drobiazgowo spraw ą prze­
prow adzenia system atycznego zniszczenia 
■urządzeń przem ysłow ych francuskich i bel­
gijskich na obszarach, okupowanych, nie 
m ając przytem  na celu względów strategicz­
nych, lecz dążąc  w yłącznie do zgniecenia 
konkurencji po  wojnie.

Sd.i i  Pallia.
P aryż, 23 lutego. (PA T .). W  kołach o- 

ficjalnych potw ierdzają  oświadczanie S trc- 
sem anna, iż rzad  francuski zwrócił bez od ­
powiedzi am basadorow i niem ieckiem u/o- 
statn ią notę rządu R zeszy w spraw ie Pala- 
tynatu. F ak t ten był w P aryżu  trzym any 
w tajem nicy przez wzgląd na Niemcy. Nota 
była zw rócona rządow i R zeszy w sposób 
najgrzeczniejszy, bez żadnego zam iaru o- 

j brażenia go. P oincare chciał jedynie za­
znaczyć. iż po otrzym aniu wszystkich nie­
zbędnych wyjaśnień, uw ażał on, iż w tej 
spraw ie niema nic więcej do powiedzenia.

Bsiawa o Kknfe loM s i  81#
Londyn, 23 lutego. (PA T.). Izba gmin 

przyjęła 248 głosami przeciwko 101 u sta­
wę. p rzed łużającą  moc ustaw y!o  ochronie 
lokatorów  do roku 1928,

Wiedeń, 23 lutego. (PA T ). „Neńe F reie 
P resse“ donosi z Rzym u: Na konferencji
dla ograniczenia zbro jeń  m orskich delegat 
sowiecki przedstaw ił program  rosyjski. 
P rogram  ten odnośnie do zbrojeń na morzu 
Czarnem jest dalszym  ciągiem dawnego 
program u carskiego. R osja gotowa jes t do 
pewnych redukcji, jednakże pod  w arun­
kiem, że inne państw a zobowiążą* się, na 
w ypadek w o jny ,‘szanow ać zamknięcie Dar- 
danoli oraz obniżyć tonaż, jaki na podsta­
wie układów  z Turcją , dopuszczony jest do 
w jazdu do D ardaneli. G dyby m ocarstw a 
nie zgodziły się n a  te w arunki, R osja  musi 
zaatrzedz sobie w olną rękę na m orzu Czar- 
nem. D elegat rosyjski określił także stano­
wisko Rosji sowieckiej w spraw ie zbrojeń 
na m orzu Północnem, w skazując na to, że 
brak  floty niemieckiej nie uzasadnia je ­
szcze potrzeby ograniczenia zbro jeń  m or­
skich. i

iyjjp
W iedeń, 23 lutego. (PAT-L W edle in 

form acji ,,Neue F reie  P resse korespondent 
rosyjskiej a jencji telegraficznej w Tokio 
został s tam tąd  w ydalony przez rząd  japoń­
ski. W  odwecie w ładze sowieckie wydaliły 
korespondentów  dzienników japońskich o- 
raz  cofnęły exequatur konsulowi japoń­
skiemu we W ładyw ostoku. Pozatem  wła>- 
dze sowieckie odmówiły przew ożenia pocz­
ty japońskiej przez Syberję,

Sprawa leitls.
W iedeń, 23 lutego. (PAT.). Porucznik 

Rosbach, który, jak  wiadomo, został 4u 
przed kilkoma dniami aresztow any, po  o d ­
siedzeniu 2-dniowego aresztu, jako k ary  za 
posługiwanie się fałszyw ym  paszportem , 
oddany zostanie w ręce policji, k tó ra  za j­
mie się wydaleniem  go za granice republiki 
au str j ackiej.

l l i s i i  (iirafra.
»

— Poincare odbył wczoraj konferencję z ge­
nerałami Maginot i Degoutte w sprawie obecnej 
sytuacji w Niemczech.

— Amerykański lotnik, Mac Ready, ustanowił 
ac wy rekord wysokości, osiągając 12,469 metrów

— Pomiędzy AngJją a- Danją została zawarta 
konwencją paszportowa, znosząca paszporty i wi­
zy obywateli obu państw.

— Urzędowo donoszą, ie  wkrótce nastąpi podr 
jęcfi normalnych stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Austrją i sowietami.

— Wedle depeszy z Kairu odbędzie się taro 
rozprawa sądowa na skutek wniesienia skargi przez 
prof. Cartera przeciw decyzji egipskiego minlslerjum
robót publicznych w sprawie odebrania Carterowi 
koncesji na badanie grobowca Tutankhamena.

— Dokumenty ratyfikujące uiktad wiosko-ju­
gosłowiański w sprawie Rjeki, zostały wymienione 
W Rzymie..

— W Gdańsku wczoraj w składach poimorsko- 
gdlańskiego syndykatu drzewnego wybuchł pożar, 
który zniszczył barak, mieszczący biura oraz salę 
jadalną robotników.

— Z powodu zamarznięcia morza Bałtyckiego, 
20 parowców nie może opuścić .portu gdańskiego

— Wczoraj wieczorem w pobliżu portu Han? 
go zatonął szwedzki statek „Iris" o 1000 ton po­
jemności Załoga została wyratowana.

— Dyrektor opery warszawskiej, Emil Mły­
narski, po odbyciu tournee artystycznego w Anglii, 
przybył do Paryża w celu omówienia z dyrekcją 
Opery paryskiej spraw, uwiązanych z wystawie- 
niem w Paryżu oper i baletów" pilskich.

Prowincja,
(Korespondencje własne),
TCZEW  (P o m o ce),

Dn 16 lutego odbył się w hali miejskiej wiec 
P, P S. Referat o sytuacji politycznej i pracach 
sejmowych wygłosił tow. poseł Ludwik Śledziński. 
Po szeregu pytań i wyczerpującej odpowiedzi tow, 
posła, została .przyjęta wszystkimi g'osami przeciw 
jednemu, rezolucją, wyrażająca uznanie kudbowi P. 
P. S. oraz -wyrażająca swoje oburzenie i potępie­
nie miejscowym prześladowcom ruchu robotnicze­
go. Dalej zgromadzeni robotnicy domagają się w 
rezolucji od ©ząk-lu- spełnienia w jaknaj-szybszym 
crasie żądań, wysuniętych przez Centr. Kom. Zw. 
Zaw. Wiec zakończono okrzykami aa cześć P.P.S 
i odśpiewaniem „Czerwonego". Sprzedano 50 egz. 
„Latami".

Po wiecu odbyło się posiedzenie miejscowego 
komitetu.

T O R U Ń .
Dn. 17 'lutego odbył się tu wiec P. P. S. Tow. 

poseł Śiedziński w obszemcm przemówieniu przed­
stawił walkę klasy pracującej rwcgóle, a polskiej 
w szczególności. Jednogłośnie przyjęto rezolucję 
jednobrzmiącą z rezolucją, uchwaloną w Tczewie. 
Po (szeregu pytań, zadawanych przez słuchaczy i 
krótkiem przemówieniu jakiegoś enpeerowca tow. 
poseł zabrał ponownie glos, dając wyczerpującą 
odpowiedź na pytania, a przedstawicielowi N. P. 
R. —- należytą odprawę. Na zakończenie odśpie­
wa no „Czerwonego". Po wiecu odbyło się zebrani* 
organizacyjną. Sprzedano 50 egz. „Latami",

ŁU N IN IEC .
Na zebranie endeckie, które odbyło się w da.

10 lutego, proletariat tutejszy odpowiedział maso­
wym) udziałem w zgromadzeniu Kidowem, któr* 
miejscowy komitet P..P.S. urządził w dn. 17 lutego. 
Dawno w Łunińcu nie widziano tak licznego zgro­
madzenia.

Tow. Wblioki przemawiał do 2-go punktu po.
rządku dzienrr.ego: 1) Błędna polityka gospodarki 
miejskiej i 2) Sprawozdanie poselski#.

W przeszło 2 godzinnym referacie piętnował 
mówca ohydną gospodarkę miejską, którą magistrat 
obecny darzy obywateli za podatki, ściągane w ol­
brzymiej wysokości. Długo n-.emilknąceroi oklaska 
mi przyjęto słowa-tow, Wolickiego, iż musimy zda. 
być magistrat w nasze ręce.

Następnie mówca poruszył sprawy, dotycząfca 
^vogółe życia na kresach, ze szczególncm uwzględ. 
-tienicm spraw oświatowych, oraz napiętnował o* 
błu-dę posłów endąckich.

Wice zakończono okrzykami »a cześć partjf , 
P;P.S. i Związku Parlamentarnego Polskich Socja_ 
listów, przyrzekając wiernie stać pod sztandarami 
polskiego socjalizmu w walce o prawa ludzkie.

Kresowiak,

Z O K RĘGU  BIAŁA.-ŻYW IEC.
. W ostatnim tygodniu odbył się w okręgu cały 

szereg partyjnych wieców, odczytów i konferencji.
W Andrychowie dn. 17 b. m. odbyła się zrana 

licznie obesłana konferencja powiatowa z udziałem 
kilku dziesięciu towarzyszów. Tegoż dnia w temż* 
mieście odbył się ogromny wiec publiczny. Refero­
wali ttow. po*. Piotrowski i Pająk, poczem jedno, 
myślnie uchwalono rezolucję polityczną. Piżama- 
wiał jeszcze pewien b. piastowiec, gorąco atakując 
tę partję, do której donk dawna należał *

Tegoż -dnia po południu w Wadowicach odbył 
się odczyt tow. pos. Z, Piotrowskiego p. t. „Rzym 
czy Polska"; zebrało się kilkuset słuchaczy z róż­
nych sfer ludności miasta, gorąoemi oklaskami 
dziękując prelegentowi za piękny wykład.

Dn, 18 ib. m. w Do nu Robotniczym w Bielska 
odbył się wielki wiec, z udziałem kilku tysięcy ro­
botników. Nastrój był niezmiernie wzburzony, 
gdyż przedsiębiorcy w Bielsku wymówili pracę ro­
botnikom. Po zagajeniu przez tow. Sokołowskiego 
obszernie referował tow, pos. Piotrowski o kryzy­
sie przemysłowym, o ubezpieczeniu bezrobotnych 
i t. d. Przemawiali jeszcze tt.: Sokołowski Pająk, 
Lukas (po niemiecku). Jednocześnie uchwalono 
rezoluaję z żądaniem przyśpieszenia zasiłków dla 
bezrobotnych i z wyrażeniem tuznania dla działal­
ności posłów socjalistycznych. Stanowisko chadeo- 
klego posła Holiesy, który nie miał nic pilniejszo- 
go do roboty, jak starać się o oswobodzenie cćbrry 
mich posiadłości kościelnych od podatku majątko. 
wego, podczas gdy robotnicy głoJ»m przypłacają' 
'kryzys przemysłowy i przesilenie finansowe, spot­
kało się z powszechnym oburzeniem.

Dn. 17 b. m. w Żywca odbył się wielki wiec, 
na którym referował serdecznie witany tow, poseł 
Reger; w dyskusji przemawiali t t j  Durczak i Pysz 
ze Straconki.

Na wymien'onych wiecach sprzedano „Latar­
nię" oraz innych broszur partyjnych za kilkadzie­
siąt miPonów. W poniedziałek 25 b. m odbędzie 
się w Bielsku odczyt tow. senatora St. Posnera o 
zwycięstwie robotników angielskich i polityce za. 
granicznej.

Głosy czytelników.
Upośledzenie emerytów b, państw zaborczych.

Piszą nam z kół emerytów:
W ustawie emerytalnej z dn. 11 grudnia 1921 

r, (Dz. Ust. Nf, 6) jest artykuł S9, w którym są 
wyszczególnione wszystkie artykuły, mające zasto­
sowanie do emerytów b. państw zaborczych.

W szys'kie zaś inne artykuły  powyższej usta­
wy nie mają do nich zastosowania. 1 tak np.: 1) 
Do, emerytur b. państw zaborczych nie roa zasto­
sowania art. 8 ustawy, według którego emeryci, t. 
z-w, pok-cy, w niektórych Tazach mogą zwracać się 
w swych sprawach do p. Prezydenta Rzeczypospo­
litej.

2) Nie stosuje się o nich art. 20, według któ­
rego emeryci mają prawo do pobierania dodriku 
T a  żonę i jedno dziecko, a z którego to p ra w a  do­
tychczas stosownie do ustawy z dnia 28-go lipca 
1921 r ,  korzystali.

3) Niewłaściwie aastosowano do emerytów H. 
państw zaborczych pierwszą część art. 19. nada. 
jącego emerytom polskim prawo do pobierania e. 
mery.ury po przesłużeniu 10 lat w stosunku 4095, 
a za każdy następny rok służby po 2.4%, gdy 
tymczasem według art. 82 tejże ustawy czas służby 
emerytom b, państw zaborczych winien być obli­
czany stosownie do ustaw państw zaborczych. Nat- 
tomiast nie zastosowano do nich 2 części tegoż art. 
19 odnośnie dodatków, do czego tnają prawo, (urau 
gulować to winny przepisy wykonawcze. Przyp. 
red.).

Wyszła z druku broszura posła tow. M.
Malinowskiego p. n.

ZDRADA PIASTOWCÓW
czyli jak witosowcy w Sejmie wraz z dziedzi­
cami chcieli oszukać małorolnych i bezrolnych.

Nakładem W. O. K. R. P. P. S„ Str. 16.

Organizacje, które pragną nabyć w ięk­
szą ilość egz., zechcą w  cbągu tygodnia  
zwrócić sią z zamówieniem pod adresem:

' ,JDrukarz", Leszno 53, W arszawa. Brosza- 
| ra będzie wysiana za zaliczeniem pocźto- 

wem  Ceftn e n  125 tv s  mkp. W rcz-e wię­
kszych zamówień (o d  5 tys . egz.) odpowie­
dnia zniżka cen ,

i
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Rozmaitości.
Wyprawa do bieguna nie odbędzie etę,

Prezydent Coolldgę wydał rozporządzenie o 
(wstrzymaniu zamierzonej przez amerykańską flotę 
napowietrzną, ekspedycji do bieguna północnego 
To postanowienie prezydenta wypływa z pobudek 
Jedyne oszczędnościowych. Ekspedycja taka, we­
dług cyfr przytoczonych przez sekretarza stanu do 
•praw  marynarki, kosztowałaby conajmniej 350,000 
dolarów.

Leczenie raka.

Jak  się dowiaduje „Evening Standard dr. 
Louis Sambom, londyński specjalista w zakresie 
badania zarazków tropikalnych, osiągnął ostatnio 
bardzo pomyślne rezultaty również w dziedzinie 
zwalczania raka Odkrycia dr_ Sambona będą mia­
ły niesłychanie doniosłe znaczenie dla ludzkości, 
Jakkolwiek zdobycze osiągnięte w tym kierunku 
|>rz*z słynnego lekarza, mają raczej charakter za­
pobiegawczy przeciiw zarażeniu się rakiem, aniżeli 
leczniczy. Dr. Sambom zamierza ogłosić specjalną 
pracę o nowym eposob'e walki z chorobą raka.

Gorączka automobilowa.
Amerykańska izba handiowa dla automobi­

lów ogłosiła niedawno sprawozdanie o produkcji 
automobilowej w Stanach Zjednoczonych i zna­
czeniu tej produkcji dla innych gałęzi przemysłu 
Na całym iwiecie jest dbecnie 17 milionów auto­
mobilów. w tera 14% milj., t. j 85% w Stanach 
Zjednoczonych W r. 1923 wyprodukowano w tym 
kraju przeszło 4 miliony automobilów, wcbec 
2% milj. w t. 1922. W artość produkcji z r ub. wy- 
aoji 2% miljarda dolarów! Przemysł automobilowy 
xrtrudnią 2.750.000 osób 43.607 osób zajmuje się 
kr.ndlem automobilowym. Stany Zjednoczone li­
czą 50.911 garaży. 67.802 warsztatów reparacyj- 
•  ych i 65.983 magazynów części składowych auto­
mobilu. W r. ub przemysł automobilowy pochło­
nął 70% zapasów gumy w kraju. 30% produkcji 
szkła okiennego, 25% aluminium. 14% miedzi, 4% 
produktów żelaznych i .talowych, oraz 54% za­
pasów skór!

J»rąd elektryczny pcj-gla ludzi, ale ich nie zabija!
Wiedeński profesor Lienink, dyrektor inslytu- 

*tn elektropaitycznego, ośtwińdczył, na podstawie 
badań, że prąd elektryczny nie powoduje śmierci 
leca tylko czasowy letarg, z którego ofiarę można 
tło życia powrócić.

Lienink twierdza, żc przywracał sam do życia 
wiele osób, porażonych przypadkowo silnym prą­
dem elektrycznym, które inni lekarze uznali za 
martw*. Twierdzi on ró‘wnież, że wiele osób, k tó­
ro stracono na krześle elektrycznem w Stanach 
Zjednoczonych, pochowano żywcem.

Ruch robotniczy
żyda pastp

W 30*tą Rocznicę

limi Paiiątk9«i P. P. I

Wydział Kobiecy P. P. S. wzywa na niedzielę,
24 b. m., na godzinę 4 Komitet Organizacyjny „Dma 
Kobiet". Zebranie odbędzie się w lokalu Dzielni­
cy Jerozolimskiej przy ul. Chłodnej 41.

O, K, R, Warszawa Podmiejska. Na posiedze­
niu dn. 20 b  m. Egzekutywa O. K. R. Warszawa 
Podmiejska ukonstytuowała się jak następuje: 
przewodniczącym został obrany tow. lihk ind  za­
stępcą przewodn. — tow. p-os. Kazimierz Dobro­
wolski, sekretarzem — tow Bruner, skarbnik.em— 
tow. Jankowska. Sekretarz dyżuruje w lokalu 
„Robotnika" we wtorki i czwartki od! godz. 5,30 
do 7. %

W poniedziałek, dn. 25 h. m.
Wola - Czyste — o godz 7 wiecz w lokalu. 

Wolska 44 odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków dzielnicy Wola - Czyste O godz. 6 pp. po­
siedzenie Komitetu Dzielnicowego.

Powązki — o godz. 7 wiecz. w lokalu, Oko­
powa 30 m 16, odbędzie się posiedzenie Komitetu 
Dzielnicowego.

Tramwajowa Org. P. P. S. o godz, 7 w lokalu 
0  K R , Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się po­
siedzenie komitetu

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w  lokalu dzielni­
cy, Grójecka 59, odbędzie się odczyt tow. S. Ko­
walewa

We wtorek, dn. 26 b. m.
Dzielnica Czem’akowsk». O godz. 7 w  lokalu 

dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się odczyt 
tow. S Kowalewa.

Oświadczenie O. K, R- P< P- S. w Łodzi.
w  sprawie wyborów do Kasy Chorych.
Łódzki O. K. R. P. P. S. zamieścił w pra­

sie łódzkiej następujące oświadczenie:
„W obec pojawienia się w miejscowej p ra ­

sie wiadomości o porozumieniu, jakie miało 
dojść do skutku pomiędzy okręgowym kom ite­
tem robotniczym P. P S. w Łodzi z jednej a 
Zw. pro letarja tu  miast i wsi, Bundem 5 nie­
miecką partją  pracy ze strony drugiej w spra­
wie wyborów do Kasy Chorych, stwierdzam  
imieniem O. K. R. P. P. S., i i  wiadomość ta 
jest niezgodna z praw dą.

Okręgowy Kom itet Robotniczy P. P- S- 
już dnia 19 stycznia r. b. powziął uchwałę ka­
tegoryczną, iż P. P. S. nie bierze udziału w ak ­
cji wyborczej do Kasy Chorych. Akcją w ybor­
czą do Kasy Chorych kieruje O. K. Z. Z. bez 
udziąłu stronnictw  politycznych. P rotokuł o- 
brad konferencji m iędzypartyjnej z dnia 13 
lutego r. b. nie uzyskał aprobąty O. K. R-u.

Dr. Edmund Weissbcrg, 
przew«dn. O. K. R. P. P.. S. w Łodzi .

Ruch zawodowy
Rada Zw, Zawodowych. W środę, dn 27 b ra .

o godi. 5 m . io  odbędzie się posiedzenie Preizydjuim

Spis rzeczy:

Feliks Perl. Szkic dziejów P.P.S.
Henryk Be2maski. Nasze mogiły.
Kazimierz Moklowski.
Kazimierz Limanowski. Z  moich wspomnień o na- 
rc dżinach Re P. S
Kazimierz Pietkiewicz. O czasach pepeesowych i 

przedpcesowych słów kil­
ka.
Niecała Nr. 12.
Moja wina! (Sprostowa­
nie historyczne).

Napoleon Czarnocki. Przyczynki do historii Pi*.S. 
Jan Rutkiewicz. Początki ruchu w Dąbrowie Gór­

niczej.
Ludw:k Śledziński. Wspomnienia z 1898 i 1899 r. 
Marfan Malinowski. Początek i rozwój organizacji 

P.P.S. w R adoniu i okolicy.
W. Jodko. Jak  dowiedziałem się o aresztowaniu 

J . Piłsudskiego,
Morfa Paszkowska Dziwny człowiek Intendent X 

Pawilonu. Ucieczka. Mój udział w wykryciu 
Józęfa Piłsudskiego.

Jan Rutkiewicz. Pierwsza drukarnia kijowska. 
Morfa Paszkowska. Ekspedycja i kolportaż .bibuły’* 
'Marja Chmieleńska. Z moich wspomnień.
Bohdan. Więźniowie X Pawi^nu.
Jan Kwapiński. Zawieszenie Wydiziału Bojowego j 

P.P.S. Rozłam partii w Łodzi, I
St. Andrzej Radek Okręg Częstochowski w r. 1909.

Prowokacji Siekiennika.
Zol ja Kunicka. Ostatnia drukarnia P.P.S. w Kijowie. 
Ignacy Daszyński. Wspomnienia. Przyczynek do 

defejów P.PjS.
J iz c f  B aszk iew icz . Proletariat zaboru pruskiego 

a P P.S.
Leon Wasilewski. Z roboty zagranicznej P.P.S.
W . Jodko. Emigracyjne sympatje i antypatje.
I .  Ziemięcki. W Warsrawie podczas okupacji nie­

mieckiej.
Antoni Szczerbowski. Z dziejów opozycji niepodle.

g'ościowej w P P S. lewicy.
Aleksander Bień. Z moich prac i przeżyć 1911—1918 
Zdzisław. WVo-nmenia z pracy l walki z okupan.

tami w Piotrkowie. 
w . Kielecki. P.P.S w Rosji od r. 1917.
Kazimierz Domosłrwski. Udział P.P.S. w tyciu 

pańatwowerą Ukrainy w latach 1917 18. 
Zygmunt Piotrowski. Polski ruch socjalistyczny w 

Ameryce.
Cena mk. 3 7SC.000.

Do nabycia w Admunistracji Robotnika" Wah 
reck* 7; w Robotnicze). Wspólna 17 i wa
wszystk'ch księgarniach. \

Wysyłamy za zai leżeniem pócZtowem łub po 
pprzedmiem nadesłaniu należności.

Wydziału Rady Zawodowej.
Zw. Pracowników Miejskich. 9 
W niedzielę o godz. 11 rano w lokalu Związku 

odbędzie się ogólne zebranie pracowników Wydz 
IX-go (Kultury i Oświaty).

Zarząd Związku Zaw. Pracojwn. Krawieckich 
(Bracka 17) Oddział Warszawa — zawiadamia, że 
dn. 24 b. m„ o godz. 11 rano odbędzie się ogólne 
zebranie członków Związiku

Blok pracowników instytucji użyteczności pu­
blicznej. We wtorek, dn. 26 b. ra.. o' godz 10 rano 
w lokalu Zwią-zku Gazowników (Kredytowa 3) od­
będzie się posiedzenie Prezydium B-lor.u Związ­
ków prac instytucji użyteczności publ. m. War­
szawy.

Związek Robotników Preem. Drzewnego. Za-
rsąd Związiku zawiadamia członków, że odłożone 
zebranie walne z powodu wiecu odbędz'e s.ę w 
dniu. 24 b  m„ w lokalu Związiku, Chłodna Nr. 10.

Strajk w młynach kaszanych. Dfrńa 11 b. tn. 
wybuchł sitrajk w malyćh młynkach kaszanyoh 
Jest to juti dlrugi strajk w przeciągu 'krótkiego cza­
su. Pierwszy trzytygodniowy strajk, wybuchł « e  
wrześniu i był prowadzony o najprymitywniejsze 
warunki bytu robotnika. Bo przed' strajkiem ro ­
botnicy pracowali po 12 — 18 godzin na dobę, p ła ­
cę otrzymywali taką, która mogła wystarczyć na 
opędizeniie % wydatków w minimalnym budżecie 
robotniczym. Robotnicy doprowadzeni wyzyskiem 
pr.zeds.iębiorców do ikompl-etnej ruiny i nędzy, zor­
ganizowali się i przyłączył do Związku Zawód 
Rdb. iPrzera. Spożywiczeigo, Oddziału Młynarzy. 
Przy pomocy organizacji i 3-tygodmiowego strajku 
wć wrześniu, wywalczyli sobie znośne płace 1 
skrócili dzień pracy do 8-iu godzin^

Od pierwszego stycznia, kiedy nastąpił okres 
waloryzacyjny, kiedy pnzedisaęlbGorcy swe produk­
ty wyśrubowali do cen rynków międzynarodowych, 
właściciele młynków ikaszanyoh przystąpili do zer- 
wania umowy, do odebrania dodatków dyodyźnia- 
nych. doliczanych według Komisji Statystycznej, 
de zaprowadzenia wbrew ustawie o 8-godz. dhiu 
pracy 12 — 18 godzinnego dnia pracy. Talk im fię 
z tym spieszyło, że nawet nie chcieli się zgodzić na 
propozycje inspektora pracy I okręgu, aby prze­
dłużyć starą umowę do 1 marca

Na takie prowokacyjne wystąpienie właścicieii 
młynków, robotnicy odpowiedzieli strajkiem Żą­
dania robotników są słiuszne i zrozumiale jeżeli się 
uwzględni że w styczniu drożyzna znacznie wzra­
stała, że -właściciele swe produkty sprzedają po ce­
nach, przekraczających podwójnie ceny przedwo­
jenne. Alle niezrozumiałe jest postępowanie wła­
ścicieli oilymkówi, którzy wbrew pojednawczym 
propozycjom Inspektora Pracy, me chcieli dopła­
cać dodatków drożyźnianych.

(Robotnicy w  młynkach pracują w opłakanych 
warunkach hygieoiczmych. W młynkach produku­
jących artykuły żywnościowe nie przestrzega się 
żadnych przepisów sanitarnych. Odpowiednie wła­
dze powinny zainteresować «łę tymi młynkami.

R u c h  k u l t . - o ś w l a t o w y *

Kluby Kobiet Pracujących. (W niedzielę, dn.
24 b. m. o godz 4 w lokalu przy ul. Chłodnej 41 
(Dzielnica Jerozolimska) zwołuje się zebranie Ko­
mitetu Organizacyjnego, wybranego w dn. 10 b.m.

Szkoła polityczno - społeczna T. U. R.
Zarząd Oddziału warszawskiego T. U. R. po­

daje do wiadomości wszystkim zapisanym do szko­
ły polityczno - społecznej, i i  wykłady tow. Ska­
rżyńskiego „Zasady Socjalizmu" rozpoczną się dn 
23 lutego o godz. 7 wiecz., a wykłady tow. sen 
Posnera .JNauka o Państwie" dn. 3 marca, również 
0 godz. 7 wiecz. Wykłady odbywać się będą w lo 
kalu Okręgowego Komitetu Robotniczego P. P. S 
A l Jerozolimskie nr 6 (wejście aż do czasu zre- 
perowania schodów frontowych z podwórza na le­
wo przez schody kuchenne mieszkania nr. 4)

Ze Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
Zebranie Zarządu Z.N M.S. z przedstawicielami 
Egzekutyw odbędzie się w niedzielę, 24 b.m., o g.
4 popoł przy ul. Sienkiewicza 3 m. 7. O gedz. 6 
w tymże 'lokalu odbędzie się zebranie frakcji Z.N, 
M.S. w Radzie Akademickiej.

Zw, Nfcz. Ml. Sojcj Sekcf* Naukowa, W  po­
niedziałek. dn 25 b. m., o  godz 8 wieoz. odbędzie 
się w lokalu przy ul. Chmielnej 43 m. 7 zebranie z 
referatem tow. W interoka n. t. ,iE. Abramowaki— 
teoretyk socjalizmu bezpaństwowego".

Oddział T. U. R. w Złoczewie Kaliskim.
Dn. 3 lutego sekretarz generalny T. U. R. tow. 

sen, Stefan Kopciński odwiedzał oddział w Zło­
czewie. Oddział ten prowadzi 3 razy na tydzień 
kursy dokształcające dla dorosłych i 3 razy na 
tydzień urządza odczyty. Zawdzięczając cnergji 
swojego sekretarza, tow. Pawlickiego i tow. Kinda, 
oraz ofiarności miejscowego nauczycielstwa od­
dział złoczewski prowadzi intensywną pracę.

Na odczycie tow. Kopcińskiego p. t. „Walka 
z ciemnotą w Polsce przed 150 laty i obecnie" o- 
becnych było przeszło 200 słuchaczy. Jak  na mały 
Złoczew, liczba ta wygląda imponująco.

Rob. Wydz. Wychów. Dziecka prosi Zarządy 
Związków o wydelegowanie swych przedstawicieli 
na posiedzenie Komisji Doch. Niestałych w ponie­
działek o godz. 7 % wiecz w lokalu Zw. Gchronia- 
rek (Marszałkowska 53a).

Życie gospodarcze*
Bilans handlowy PolskL

Po przejściowych trudnościach przed końcem 
roku zeszłego nasz bilans, handlowy układa się po­
myślnie: mamy do zanotowania bardzo dodatni o- 
tujaw zmniejszania się przywozu oraz zwiększania 
wywozu w ra. grudniu roku zeszłego.

W ctziejdizflnî e iprtzywozu nastąpiło zrvncztve
zmniejszenie się importu materiałów budowlanych 
i ceranucznych (przeszło 4-krotnie), spadł przywóz 
wyrobów włókienniczych (prawie o 10%), wresz­
cie prawie o połowę w stosunku do listopada 
zmniejszył się przywóz gaiamterji i instrumentów 
precyzyjnych ’

W  dziedzinie wywozu mamy natomiast do za­
notowania pomyślny objaw zwiększania się ekspor­
tu: naogół wywóz nasz zagranicę w grudniu w sto ­
sunku do listopada zwiększył się o kilkadziesiąt 
tysięcy tonm (szczegóCłnie wr.rósł wywóz wyrobów 
włókienniczych — w grudniu w stosunku do listo­
pada zwiększenie to wyniosło około 75%).

W ten sposób stan ozynny naszego bilansu 
handlowego utrzymany został w dalszym ciągu.

Do wiadomości płatników państwowego) 
podatku przemysłowego,

INa zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej Polllslkiej z dnia 31/1 1924 r. od przy­
padających za miesiąc 6tyazeń 1924. r. i miesiące 
następne kwot państwowego podatku przemysłowe­
go i dodatków na rzecz Związków Samorządowych, 
nie mogą być dokonywane potrącenia żadnej su­
my. uiszczonej tytułem przedpłaty w formie świa­
dectw przemysłowych na rok 1924.

, Opłaty stempłcwe.
Z uwagi na to, żc przeciętny kurs franka zło­

tego z okresu od 1 do 7 lutego b. r  w stosunku
do kursu franka złotego z okresu od 1 do 7 stycz­
nia b. r. (miarodajnego przy ustalaniu stawek opłat 
stemplowych na luty b. r.) wzrósł w przybliżeniu 
o 34%, opłaty stemplowe ulegną odpowiedniej 
podwyżce z dniem 1 marca 1924 r.

Opłata od zwyczajnego podania wynosić bę­
dzie 3 800,000 mikp za pierwszy arkusz i po 770,000 
rolko, za każdy arkusz następny i za każdy za­
łącznik.

Opłata od zwyczajnego świadectwa wynosić 
będzie 3 800,000 mk.

Opłata od weksla blanco wynosi 13 500,000 
rokp.; od dupl katu lub odpau rachunku jeśli od 
oryginału uiszczono opła 'ę procentową 320,000 
rokp; opłata od czeku pozostaje w dotychczasowej 
wysokości 10,000 mkp.

Rachunki i kwity me podlegają opłacie, jeśli 
należność w nich wyrażona me przekracza 1,600,000 
mkp.

Notowania giełdy w*rszaw*kiaj.
Dolary St. Zjedn. 9.351.000 -9  300 030—

9 ."50 0 0 
Franki francuskie 403 000 - .*99007 
Londyn 40 450.000 4 .273.000-39 875.000 
Eelgja 35l.0n0~347 50 >
Holandia 3*0 000 3 43 070 
Praga 2 1 0 > 2C5 300 
Szwajcar/a 1 6 > .03.1—1.613.000-1.602.COO 
W iedeń 13 > 1 3 1  
Wiochy 4 7 1 5 '"  402.500 
Zloty fr“ 1798000

8-a a  LOTERJA PAŃSTWOWA 
12- ty dzień. — 5 klasa-

Mk. 9,000,000 nr 46251.
Mk. 6,000,000 n-ry: 8542 46015 
Mk. 3,000,000 n-ry: 3646 4605 17160.
Mk. 2,400,000 nr. 67735.
Mk. 1,800,000 nr. 21173.
Mk. 1,500,000 n-ry: 23071 41627 51327.
Mk. 1,200,000 n-ry: 2560 3636 16385 26333 

37096 442332 47761 66130 73368.
Mk. 900,000 n-ry: 2079 4777 5118 7066 11521 

13171 13727 16384 17045 23213 24365 26595 29022
29772 33633 36222 36943 39224 40166 44S78 49978
50414 52292 54487 54901 56635 62239 66891 67626
71115 71288 72558 72653 72736 73045

N A  R A T Y
O k r y c i a ,  k o s t j u m y  d a m s k in ,  u b i o r y  m ę *

s k i e ,  j e s i o n k i  najtaniej 
u l -  i Ł O m  Id m .  ‘49-

N A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k r y c i a  d a m s k ie ,  " k o s t j u m y ,  
u b i o r y  m ę s k i s  oraz m a n u f a k t u r a

f „ G O L D H A F T ”
Nowolipie 3 0 ( m. 3, front I! piętro

or. m mm 8r ^ . r s i ‘eS :
wener. skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5 —7'/, w.

i

isli
w Gmachu Cyrku

( u l .  O r d y n a c i t a )  

Oziśj w  n iedz ie lę ,  8  m. 30  w.
2-gi D Z i E Ń

Utai M i UtUn
(Przygotowanie kendvdatów na wszechśw. 

OLIMPJflDĘ w Paryżu)

a) Walki z a p a ś n i c z e  i 
ł>) B o ks  a n g ie l s k i .

Zwycięzcy kwalifikowani będą na  k a n ­
dydatów na O L I  h P J A O Ę  I wysiani na 

koszt P. T. a  i P. Z. B. 
S z c z e g ó ł y  w  a f i s z ,  i p r o g r a m .

Ind f i .  M z B b  Kmtiw
w  W a r s z a w i e ,  ogłasza

K O N K U R S
n a  n a u c z y c i e l i  k r o j u  m ę s k i e g o  i d a m ­
s k i e g o  d l a  m a ją c y c h  p o w s t a ć  k u r s ó w  
p > z y  U r z ę d z i e  S s ta r .  Z g r o m .  K r a w c ó w .

Do konkursu mogą stanąć krawcy chrześ­
cijanie, bez względu należem a do Cechu lub nie. 
Warunki konkursu oraz wynagrodzenie przeglą-^ 
d ć można w Cechu Krawców, Krakow.-Przed- 
mteście 41 od 11—2 I od 5 - 8.

U r z ą d .

H H B H  W i e l k a  W y g o d a  W'l'Mjg
l i  i>fly ul S o ln e j  4  m . 13 I piętro lei. 193-73 ®

^ Na Rat^ i za Gotówkę  |
06 m ęskie I dam skie materjały m anufakturo 5  
■ we, palta damskie w najlepszych gatun- |  
z  kaćh oraz bluzki, różne b 'ale towary, ble- a  

Uzna męska I dam ska, firanki, kapy i t. r
Uwaga na adres I

KRONIKA.
Zmarła Zofja Hartingh (ur. w  r. 1852). au­

torka i tlómaczka książek  dla m łodzieży.
STAN POGODY 

(według danych Państw Instytutu Meteorolog).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj v* 

Warszawie — 2.7, najniższa — 6,4.
Przewidywany przebieg pegody w dniu dzi­

siejszym:-Lekki mróz, zachmurzenie zmienne, sła­
be wiatry z 'kierunków .zachodnich.

Ciągnienie miljonówki. We wczorajszym cią­
gnieniu miiljonówiki wylosowano Nr. 2,678,212, 
siprzedany w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Wilnie.

Z Kursów dla Deriasłych m. st. Warazawy.
Dziś odbędą się nastęipujące wycieczki i odczyt: 
1) O godz 11 rano — wycieczka do Po.itcchniki. 
Zbiódka przy głów nem wejściu od1 ulicy Po-nej. 2)
0  10% rano — wycieczka, do Muzeum Przemysłu
1 Rolnictwa (dział etnograficzny, obce kraje) Kra'k. 
Pirredm. 66. Zbiórka przy wejściu do (Muzeum 
Przem. i Rołn., w sieni 3) O godz 11 1 12)4 — 3 
wycieczki do Muzeiam Zoologicznego — Krakow­
skie Przedmieście 26. Zbiórka — Krak. Przedm. 26 
(ginach Uniwersytetu) w sieni Muzeum. 4) O godz, 
11 i 12% — 2 wycieczki do 'Muzeum Narodowego, 
Podwale 15. Zbiórka w sieni Muzeum. 5) O godz. 
11 — wycieczka do Muzeum Rzemiosł i Szituki Sto­
sowanej, róg Chmielnej i Wielkiej Zb.órka przy 
wejściu. 6) O godz. 11 — wycieczka do Biblioteki 
Publicznej. Zbiórka .przy wejściu do Bib.jotekt, 
Koszykowa 26 7) O godz- 11 — wycieczka do 
Muzeum Poem , i Rolnictwa (dział przyrodniczy). 
Zbiórka w sieni gmachu Muzeum, Krak Przedm. 66. 
81 O godz 5 popol. w lokalu Kunsów dfa Dorosłych, 
Racławicka 4, p. Jahołkowska Jadwiga wypowie 
odczyt 10 Paranie. Wstęp na odczyty dla wszyst­
kich. wstęp na wycieczki tylko dila słuchaczy. O- 
płata wynosi Ł00 tyw. marek.
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W alla z lichwą hotelową. Przygotowywane 
Jest specjalne rozporządzenie w. sprawie plac ł naj­
mu numerów w hotelach Między innymi, przy­
wrócony ma być dawny system wywieszania w każ­
dym pokoju cennika. Wszelkie inne opłaty (zwłasz­
cza tók przyjęte obecnie łapówki dla portierów!) 
będą bezw z^dnie ' zakazane. Równie i  poddane 
zostaną kontroli w-ładlz Ł rw. pokoje „przeznaczo­
ne «a remont"' Jak się bowiem okazuje pokoje 
te są coęsłokroć oddawane do czasowego użytku 
różnym osobom w ciąga dnia, co pnzynosd znaczne j 
rysiki. (v.). *

'4*
Dom Techników ha. Prezydenta Narutafwiczaj,

Pomiędzy Komitetem uczczenia pamięci Pierwsze­
go Prezydenta Rzeczypospolitej a Centralą Brat­
nich Pomocy Akademickich podpisana została w 
tych dniach umowa, na mocy której w kompleksie 
wznoszonych przez Centralę domów akademickich 
przy ul. Grójeckiej, dom Nr 7, wychodzący fron­
tem na Ulicę Mochnackiego — nazwany 'będzie: 
„Domem Techników inu Gabryela 'Narutowicza, 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej" Komi­
tet Uczczenia wypłacił na razie Centrali Akade­
mickiej 7 miliardów' 500 milionów mk„ ponadto 
przekaże na rzecz budowy domu wszystkie fundu­
sze, ijakie pozostaną po opłaceniu kosztów, zwią­
zanych z podljętemi wydawnictwami i sarkofagiem 
m  katedrze św- Jana.

Wobec doniosłego znaczenia, jakie dom ten 
posiadać będzie d a  naszej młodzieży, Komitet 
zwraca się do społeczeństwa z wezwaniem o dal­
sze składanie ofiar na eeóe Komitetu. (Rachunek 
P  K. O — 'Nr 6138, illdb biuro Komitetu — AL 
Jerozolimskie 27, telefon 10-67) Założenie Ra­
mienia węgielnego przewidziane jest na wiosnę^ 
bież. roku.

Związek emerytów. ,W jednej z sal Magistratu 
odbyło się doroczne zebranie członków Związku 
emerytów: cywilnych R. P Po odczytaniu, przez 
prezesa W. Bojenskiego sprawozdania z działalno­
ści Zarządu w r  z„ ogólne zebranie wyraziło całe­
mu Zarządowi podziękowanie za gorliwą pracę 
Zebranie przyjęło i przekazało Zarządowi m. in. 
następujące wnioski: 0  w sprawie niepożądanych 
dla emerytów b. państw zaborczych skutków no- 
wejj Ustawy emerytalnej; 2} w sprawie ułatwień 
przy otrzymywaniu emerytury. Na członków Za­
rządu na rok 1924/6 wybrano pjp : W. (Bojerskiego, 
W. Włodarskiego, T. Wasielewsikiego, L  Bańkow­
skiego, I Borowskiego;, ‘E. Kiwnarską ł A. Prcjsa. 
Na zastępców p.p.: S Szr emski ego, W. Gutmajera 
i  l  Moszyńskiego. Na członków Komisji Rewizyj­
nej pup.: Arnolda Wereokiego i Bojemskiego. No­
wy Zarząd ukonstytuował, się lak następuje: W. 
BojenSki — prezes, W. Włodarski — wice-iprezes, 
L. Bańkowwki — skarbnik i E, Kiwnarska — sekre­
tarz.

Rdzkłąd jazdy pociągów. Dyrekcja koBei pań­
stwowych podaje do wiadomości, ie da. 25 b. m.
O godz 15 w Wydziale Eksploatacyjnym (Aleje Je­
rozolimskie w. 42, pokój nn. 15) będzie zr-eferowa- 
oa zainteresowanym sprawa rozkładów jażdy po­
ciągów podmiejskich m  okres edt 1 czerwca 1924 
roku do 31 maja 1925 roku. Przyfem będą refe­
rowane pociągi podmiejskie na odcinkach War­
szawa — Nbsiellsk, Warszawa — Łochów — Wy­
szków, Warszawa — Mrozy i Warszawa — 
Otwock. Dyrekcja uprasza o .przybycie na wska­
zaną konferencję przedstawicieli miejscowości i le­
tnisk położonych .przy stacjach i przystankach wy­
mienionych odcinków.

Biurokratyzm. Jak się doviadrjjemy, grono 
Polaków w Chicago, skupiające się w Stowarzy­
szeniu Badaczy Pisma Świętego, pragnąc przyjść i 
pomocą najbiedniejszej ludności w Polsce, nie po­
siadającej przy obecnych mrozach odzieży i obu­
wia. zarządziło zbiórkę pośród swych członków i 
zgromadziło trzy wielkie skrzynie ubrań i butów, 
iwiigi około1 300 kljg. Ładunek ,z tym darem wysła­
ny został dó Polski. W Gdańsku jednak Polski U- 
rząd. Ceiny obłożył powyższą przesyłkę 200 raiJj 
opłaty cerncj. Ponieważ iMinisterjum Skarbu, do 
którego zwrócono się w sprawie zwolnienia tej 
przesyłki odl cła * tytułu jej przeznaczenia, odmó­

id isiijsiij iw iu iL siiB  OKrycia OsiosKIs Towary M anuIaKlurowo
Tricotiny, Adamaszki oraz chustki w eiu ians

w w ie lk im  w y h o rz a

poleca Ś S jL f e S I f - I i O  
Senatorska 4, brama (ąień) parter.

Uwaoai F i r m a  e g ty s h i j e  od I9IO roku.

wiło tego. skrzynie zostały odesłane z powrotem 
do Chicago Ofiarodawcy narażeni zostali na po­
dwójne olbrzymie koszty transportowe. (v.J.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Witos. W dniu 27 b. m. o godz 7 wiccz. w 

sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa tow, Tadeusz 
Wieniaw a-Dług osz o v, iski wygłosi odczyt na temat 
„Wincenty Witos", w którym nakreśli charaktery­
stykę Witosa, jako przywódcy stronnictwa, mów­
cy, agitatora, parlamentarzysty i premijera oraz 
omówi skutki jego polityki i zamiary na najbliższą 
przyszłość. Bilety na ten odczyt można wcześniej 
nabywać w księgarni „Ignis (E. Wendej, Kra­
kowskie Przedmieście 9 i w sklepie Ligi Kobiet, 
Szpitalna 10. ^

Połąkie Towarzystwo. Tebtzoficzr.e. W niedzie­
lę, 2A b, m.,- o godz 8 iwiecz. w lokalu przy uli. Szpi­
talnej Nr. 1 („Glos Prawdy") odbędzie się następ­
na z  cyklu pogadanek o teozofji p. Ł „Karma, czyli 
człowiek sam; jest twórcą swego loisu • Ii ilu ly przy 
wejjściu

Z Towarzystwa Ekonomistów I Statystyków 
Polskich. W poniedziałek, dm. 25 b. m , w> lokalu 
Towarzystwa Ekonom. i Sfatyst. (Jasna 19) o godiz. 
8 nu 30 wiecz, odbędzie się odczyt p. Antoniego 
Płutyńskiego p t. jPofcka, jako państwo tranzy­
towe".

Z Towafz. Eugenłcznego. W poniedziałek, dn. 
25 lutego, o godz. 8 m. 15 wiecz. w lokalu T-wa, 
Jasna 11, odbędzie się na posiedzeniu Sekcji Za­
pobiegania i lecznictwa odczyt d-ra Edwarda Bru- 
nesTa ipod' tyt.i «Walka społeczna z wilkiem" oraz 
nastąpią wybory. Wlsitęp ‘dla cżłonkówi gości i mło­
dzieży wyższych uczeillni.

Zw. Obrony Kresów Zachodnich. We wtorek,
dn 26 bu m , o godż. 7,30 wiecz. w lokalu Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, Nowy Świat Nr. 21 
(II piętro) odbędzie się ogólne (zebranie Koła War­
szawskiego Z. 0 . K. Z.

ZABAWY.
Wielki reprezentacyjny bal Pntsy. Tegoroczny 

bal iPnaey, który odbędzie się d. 26 b. m. w salo­
nach prezyćijum Rady ministrów!, pod protektora­
tem Pani iWładyslawowcj Grabskiej, małżonki p. 
premiera, budzi nieiwykile zainteresowanie, Komi­
tet balowy rozesłał już okoko 2000 zaproszeń, a mi­
mo to otrzymuje w dalszym ciągu liczne zgłosze­
nia o ich wysłanie. Zapewniony udiział sfer rządo­
wych, dyplomatycznych, artystycznych i nauko­
wych postawi bal tegoroczny na wysokim poziomiei ponta
towar/yskim Komitet czyni energiczne wysiłki, 
aby ten niezwykły wieczór uświetnić. Szereg wy­
bitnych artystów - mallanzy (np Jacek (Malczewski, 
Vliastkniil Hoffmann i Laszczika), pragnąc przyczynić 
się do zasilenia funduszu dla wdów i sierot po 
dziennikarzach, śpieszy z ofiarną pomocą komite­
towi, nadsyłając ozdobione swojemi pracami kar­
nety, które stanowić będą dla pań ipiękną pamiąt­
kę z'balu.

Bal młodzieży artystycznej w Kcnserwatprjum.
W sobotę dn. 1 marca r  b. odbędzie się wi salach 
Konserwr.torjum wielki bał, urządzony przez Brat­
nie Pomoce studentów Konserwatorium i Szkoły 
Sztifk Pięknych. Bilety do nabycia u gospodyń i 
gospodarzy.

Komitet balu „Białej Róży" urządzanego na 
Zamku 23 b. m .,  wyjaśnia, że we wczorajszej notat­
ce i n f o r m a c y j n e j  przez omyłkę bal ten organizowa­
ny przez komitet prywatny pomieszano z balem
P. 0 . W.

WYPADKL
Krwawa rcłzprarwa mi#tzy sąsiadami. iW domu

Nr 3 przy uli Sowińskiego na Woli robotnik, Wa­
wrzyniec (Prusak, zbyt wcześnie zamknął drzwi na 
zasuwę od ogólnego korytarza. Wracający do do­
mu wieczorem eąisaad Prusaka,, handlowiec, Fran­
ciszek Życiński, oburzony, że długo musiał czekać 
w sient na, otwarcie dnzwi, schwycił szczotkę i sil­
nie zdenerwowany, wpadł do mieszkania Prusa­
ków. Oburzeni tym postępkiem małż, Prusak u- 
żbroiwszy isię w siekiery, wfpadlli do mieszkania 
małż Żyguńskich, gdzie rozpoczęła się formalna 
bitwa. Nadbiegła na alarm policja położyła krea 
„wojnie dcmowiej", poczerń przeprowadziła wo­
jowniczych sąsiadów do XXII komisariatu. Tam 
przybył lekarz Pogotowja, który stwierdził u małż 
Żyigóćskich rany tłUczcne głowy, zaś u Prusaka — 
rany cięte Lewego łokcia i lewej dłoni.

Upadek, i  ptpowtysti. Między stacjami Ożaro­
wem a Gołąbkami iz parowozu, który pierwszy raz 
po naprawie wyruszył z fabryki spółki akcyjnej bu­
dowy parowozów d‘o Ożarowa, spadł w czasie jaz­
dy ślusarz tej fabryki, 18*4eln.i Edward Boguiszewi- 
ski. Jadący za nim dnugi .parowóz odrziłcil Bogu­
szewskiego tendrem i tym sposobem uniknął on do­
stania się pod' koła. Nieszczęśliwego przywieziono 
na dworzec główny, gjdżie lekarz Pogotowia stwier­
dził rany tłuczone lewego łuku brwiowego, -okoli­
cy lewego łuku ciemieniowegoi, górnej wargi oraz 
lewego kolana Po nałożeniu opatrunku, Pogoto­
wie przewiozło Boguszewskiego do szpitala D.z. Je­
zus.

Zagadkntwy zgon- W domiu Nr. 19 przy ul Wę­
gierskiej w mieszkaniu małżonków Ganin»z niewia­
domej .przyczyny zmarło dziecko płci żeńskiej uro­
dzone prized wcześnie przez 19- le ‘.nią Władysławę 
Ołd,akowską, przybyłą z Woli Pękoszewiski«,i pow. 
Skierniewickiego, Zwłoki dizieoka przesłano do 
prosekforjum.

Z a t r u c i e  garem. Przy ul Smolnej Nr. 10, wisku- 
tek niedokręcenia kurka wyd-ziela, się gaz świetl­
ny, którym zatirUfa się służąca 26-.Ietnia Marja Sa­
dowska. Pogotowie przewiozło zatrutą wi stanie 
ciężkim do sizpitalla Dz. Jezus

Ofiara ślizgawicy. Przed domem Nlr. 3 przy 
iul Zielnej poślizgnął się, upadł i .złamał lewe podu­
dzie 39-leltnł 'Witold Jagmin, bezrobotny i bąjtbom- 
ny. Lekarz Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, 
przewiózł ofiarę ślizgawicy w, stanie ciężkim do 
szpitala Dl  Jetzus.

Teatr i musyka.
TEATR POPULARLY.

„Hiszpańska mucha", farsa. Reżyts AL Szar-
kowiskL *

Dwadzieścia pięć la t temu zgrzeszył Ciapio®, 
fabrykant musztardy. Ale wyrób musztardy nie 
tylko nie wpływa na zatarcie śladów tego kawa­
lerskiego grzeszku, lecz odwrotnie — przyczynia 
się do wykrycia ,przestępcy" i »tąd> sypią się kło­
poty na głowę G.ia,psona
1 Nietrudno domyśleć się, że wesoła ta farsa, do­
brze przetłumaczona i odegranau Wywołuje na wi­
downi ciągły śmiech. Zawiera oma tyle komicz­
nych sytuacji i zręcznych dowiciipówt a pnzytem p. 
Kro tulski — już samo wejście jego na scenę, wf roli 
assyrypkiego salonovvca, wita publiczność szcze­
rym, nieaulikinącym śmidchean Rollę tnłoiclcgo, ener­
gicznego adwokata wykonał p. Smoczyński, zasłu­
gując wraz ze swią partnerką na zupełne uznanie.

»  m.

Teatr LetnL Codziennie JPan naczelnik... to 
ja“. Dziś o godz. 4 popol. „Chrześniak wojenny .

Teatr Polski. Dziś o godz 3J4 popoł. „Wiera 
Mircewa"; wieczorem i codziennie „Od por*pku de 
północy".

Teatr Mały. Dziś o godz. 4 popoł. .Sześć po­
staci scenicznych"; wieczorem i codziennie „Świt,
dzień i noc".

Teatr Komedia. Dziś o godz. 4 popoł. „Kocha, 
nek od serca"; wieczorem i codziennie „Lekko­
myślna siostra".

Teatr Nowości. Codziennie „Frasquita".
Teatr WodewiL Codziennie „Najpiękniejsza t 

kobiet".
Teatr Praski. Dziś prcmjera „Złotego Króle­

wicza” Wł. Bienina.
Teatr Popularny. Dziś 2 razy (o godz 4 popoŁ 

i o 8 wiecz.) „Hiszpańska mucha".
Teatr im. Fredry. Dziś trzy przedstawienia: 

o 12 w południe .Królewna Śnieżka”; po południu 
„Carewicz"; wieczorem „Chata za wsią .

Qui Pro Quo. Nowy program składany (farsa 
„Dr. Steinach" i inne). . ,

_ Teatr „Stańczyk". Dziś dwa przedstawienia:
0 godz, 5 m 15 (ceny zniżone) i 9 «n 15 (.zwykłe).

Z FilharmonjL Dzisiaj odbędzie się poranek 
poświęcony Karłowiczowi. Soiislflką będzie śpie­
waczka, p, Stefania Milflerowa. Dyryguje p. Ozie 
miński.

Popołudiniowy koncert symfoniczny zawiera w 
programie symfoniję Kalmnikowa W koncercie 
bierze udział pianistka- p. Marja S a !m o now icz. owa
1 grać będzie koncert c-anoll Rachmaninowa. Dy­
ryguje G. FiteJbeąg.

Kompozytorski wieczór Kaucja Szym.tnowskfe- 
g a  Wioozór pieśni K. Szymanowskiego w 'wykona­
niu Sitanisł. Korwin-Szymanowskiej odbędzie się w 
poniedziałek, dn. 25 b- m., o godz. 8 wiecz w aałi 
Konserwatorium. IPartję fortcijManową wykona 
kompozytor

Koncert Uczniów Konserwatorium. Dziś w *aB 
Konserwatorium odbędzie się o godz. 12 w .poŁ 
Koncert Uczniów Konserwatorium W koncercie 
udział biorą: orkiestra (symlfonja Brahmsa Nr. 2) 
i soliści (pianistka M. Jcnasówna i śpiewak W-e- 
zniesieńaki).

„Frasquita" w teafttzo (fN«wc<ri“ na Polski* 
Tow. kolonialne. W poniedziałek dto 25 hit ego, od­
będzie się w teatrze Nowości przedstawienia 
,Jrasquity“ z udziałem p. Lucyny Messal i Mierze­
jewskiego. 26% dochodu brutto idzie na rzeca 
Polskiego Tow. kolonialnego, Biikty są do nabycia 
w kasie zamawiań, Krakowskie - Przedmieście % 
od soboty.

Teatr W ielki Dziś o 3 popoł. „Jaś { Małgo­
sia" oraz balet „Wieszczka lalek”. Dziś wieczo­
rem „Bal maskowy". Jultro „Żydówka".

Teatr Rozmaitości Dziś poipoł. „Ptak". Wie­
czorem i jutro „Zbuntowana".

Teatr Reduta. Dziś o godz 12 w ,poł. 4-fy po­
ranek p. n. „Dawne czasy w piosence, poeziji i zwy­
czajach polskich”. O godz. 3 popoł. .jPastorałka . 
C godz. 8 wiecz. i jultro „Do-m otwarty

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
,  Rocooa — „Helena".
Kto me zma słynnej epop|j Homera <o pięknej 

Helenie — przedlmiocie wallk między Troją a Gre­
cją, kto w szkołach njp studiował słynnego drama- 
tu Kochaaowskiego p- t  ,/Jdprawa posłów grec­
kich". i

Obecnie, opierając się *a tej epopei, stworzo­
no ciekawy i ładny fikn FiAim mogący zadowolić 
najwybredniejszc gusta, fihn, którego kolosalne po­
wodzenie jest najzupełniej zasłużona.

Scenaąjiusz ułożono starannie, w cniarę poe­
tycznie, w miarę realistycznie: Obmyślono dużo
•cen frapujących, dano ciekawe obrazy rodzajowe. 
Ji-dnem słowem dla amatorów obrazów historycz­
nych (które niestety nie u wszystkich cieszą « i| 
powodzeniem) stworzono miłą i ciekawą rozrywkę.

Największym1 jednakże bezwarunkowo atutem 
tego filmu są zdjęcia. Reżyser wykazał w nich im­
ponującą pomysłowość i staranność. Są on* cieka­
wie zwłaszcza ze wzgjlędu na różne cechy histo­
ryczne, a pod względem artystycznym mogą za­
chwycić nawet najwybredniejszych widzów.

Gajdarow' — jako Pary® — czaruje jak zawsze 
urodą, ale przyznać niestety trzeba, te  rok  współ­
czesne odtwarza lepiej, niż historyczne. Partnerka 
jego pięknością mogła zasłużyć na rolę Hefieny, nie­
stety brakiem mimiki i chociażby element*mego 
wyczucia scenicznego, .postać pięknej królów**, 
rzec można, „zepsuła". Znakomity był Bassenmao, 
jako wróżbita. ‘ łka.

(,y.'

■W

Spłaty długoterminowe
J|4 część przy kupnie

Gotowe ubiory cywilne i wojskowe —  okrycia damskie —  ubiory dziecinne.
W ykonywamy ubiory i okrycia wo własnych pracowniach p]g. miary.

R f f a f e r j a ł j f  r s r ę s & ś e s  kamgarny, bostouy, kowerkoaty, korty, materjaly wojskowe. 
H i a t e r J  .ł^f d a m s k i e :  ^abardiny, cap, szewioty, satyny,/ wełny, trikotina w kolorach. 
P ł ó i s s o  w  s s ^ o c z k a s h j  materjały bieliźniatie, kołdry watowe, firanki, chustki wełn.

G otow a  fhieiixna m ę s k a  i dam ska*

H .
1KT 1 1 1 ^ ^ 5 1  W  SŁIIG^ 59

w p o d w ó rz u

na wprost |  
ul. Bielańskiej.

!’Ald';E« D w a  ś w i a t yK i n o
C h m ia ln a  0,

P o c z ą te k  o  gośz> 4 - e j  poooł-

Dramat życiowy w 10 cłu po­
tężnych aktach na tle prawdzi­

w ego zdarzenia.

Wykonawcy ról głóanych : 
flreykslęźnfezka KEiltMY PORTEM 

5yn „Ghetta" E r n e s t  O eu tz  
Rabi A. K o rew a h i (art trupy Wlleó.



8 R O B O T N I K  niedziela, 24 lutego 1924 r. Nr. 54

2 5

4-ta
T A N I E J  2 5 ° | o

ct ćp„r N A  R A T Y
o k r y c ia  d a m s k ie  i u b io r y  m ę s k ie

W pracowni T w a r d a  2 ©  AO, W podwórzu na prawo, l-sze piętro.

J. Branicki
Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w am  p u n k tu a ln ie .

Z a
każde

d a j e m y  
t o w a r y  z a

Każdy m a  m o ż n o ś ć  ub ierać  s i ę  TANIO i wykwintnie j edynie  w firmie
r a r k Y  9 9  N i e c a ł a  Ns 2,

5j l r  1U J L i ! 9 £ j  X  J K L  t e i .  295- o a .
na s p ł a t y
długoterminowe

Okrycia i Kostjumy damskie. Sukna, Korty, Krepy,
Ubiory męskie Kowerkoty,

potowe i na zamówienia Gabardiny,
we własnych pracowniach, Adamaszki.podług ostatn’cfi modeli. „
Krój wykwlnlny. Robota solidna. M 8 t B P | B ł y  B lB lI z n la O O -

U w a g a  1 Podczas obiadu od godz I I pól — 3 pp. magazyn zamknięty.

N A  X I A T T

C zytajcie uw ażnie!

H abyć m ogą  w s z y s c y

Na Raty
tylko na 

K A PU C Y Ń SK IE J 13, m . 2,
parter, brama, t e l -  5 0 3 -4 7 .

Wszelkie materjalv mesk'e I 
damskie, krajowe l zagraniczne

e tr y s ii i hosiiiimy damssia 

CirGirolis u t i l  tatra o m a n  

Ktntkclę damską i foiriiu
M m  gotową męska l dam­

ska lantazyir.a

H l a l n  z a l i c z k a  S p ł a t y  d t u g o t e r  
  m in o w e . W szystk im  b e z  w yją tk u
pie-wszorzędne ubiory m ęskie, okrycia damskie, ledwable, bieliz­
nę 1'ykotaże oraz wszelkie materjaly najprzedniejszych gatunków  

kostiumy, suknie, t a n i o  fco w piywatnym  
mieszkaniu

S - to  J e r s k a  3 0  m . 4 9 . 3cia brama, parter.

N A ' R A T Y !
rws

na ubrania, palta

U w a g a ! !
I] Ssij i za ceMg
Sijiini i lilkiwlu

ul. M a rsza łk o w sk a  53
tel. 20 4 -4 0

poleca w wielkim wyborze 
g a r d e r o b y  m ę sk ą  oraz 
su k n a , k o rty  i tu tr a .
Przyjmuje się wszelkie zam ówie­

nia
Własna wytwórnia.

Ostatnie modele.

Boslawf fila l i is ij to j i W  
1 Kco;icraijw na ipasialnjbli 

warunkach.___________

Cl. WtSBfi. sia^zata* rzerzę« l 
i<a wlewania, Ceny lecznicow e. 
5-7 Z ło ta  4 9 . poprzeczna oficyna

Of. H . L e w in
płciowa Niecała 12. Przyjm odB  — 
9 rano i od 2 —8 w. Panie od 4 5.

5-ta część przy kupnie!

ust N A  R A T Y - ^
na d łu goterm in ow e sp ła ty

wielki wybór ubiorów męskich, okryć damskich, chuslki je^emne 
5 zimowe, towary łokciowe i I. p. na waiunkach najdogodniejszych
Ch. BUCH, S-to Jerska 17 m. 1, 1-e piętro. 

H U R T . | D E T A L .

Sprzedaż różnych skór
G  E  M  Z  Y  

C H R O M Y
S  1C Ó  R  Y  podeszwiane różnych fabryk

L a k i e r y  S t a r l i n g s  i i tin.
S. P R  A G I  A K

Warszawa, Franciszkańska Nr. 8. Tel. 211-16. 

i N A  H A T Y  t  za gotówkę
Ubiory męskie I damskie oraz ‘ manufaktura wszelkiego rodzaju

SOBOL i £ - k a ,  UIZ1Q 73. tul UHL
U w ag aT " Na składzie  wielki wybór materjalów angie lsk ich ,  kra 
fowych plusze. Z am ów ienia  w y k o n y * a  s ię  podług ostatnich m o-  
^  ’  delt

zagraniczne 1 krajowe
w ro żn y ch  k o lo ra ch

zagraniczne 1 krajowe 
c z a rn a  i liro n zo w a

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA W CHODZĄCE: 

A F IS Z E , ULOTKI. DRUKI BIUROW E. 
_  KSIĄŻKI I B R O SZ U R Y . —

PRZYJM UJE DO DRUKU: 

D ZIENNIKI, TYGODNIKI. M IESIĘC ZN IK I.

I
N  A

RATY
Centrala 

Przejazd Nr. 1
te l . 2 3 2 - 5 0 .

Towary wełniane, goto­
we ubiory rnęskle, dam­
skie i dziecięce na naj­
dogodniejszych w a r u n ­

k a c h .

Br. M 7. mm w
le k  b . s * a .  Ł a z a r z a  c h . w o -
n e r .  s k ó r .  analizy krwi na syfilis. 
C h ł o d n a  2*. tei 99 29. I--3 i 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

♦  Ol HUSIE.
Ha tj ia a ia  a r ie f l i la ia i i  sa tz ts iljw a  k a s it ir m -

Na Raty!
U biory m ę z k ie , ok ry­
c ia  d a m sk ie  oraz wy 
najmuje różne garnitury

H. S z c z v p io r  
sfclsp. I-to Krzys.a 35

N a  r a t y  m ,"a4 c e
Wykwintne u b iory  w ą sk i a I o k ry c ia  d a m sk ie  golowe I na 

zamówienia poleca firma

„ G w i a s d a ”  H o ż a  2 3 .  s k l e p .
UWAGA! PP URZĘDNIKOM USTĘPSTWO.

fŁ i m  sa - t r ą #  Ubiory m ęskie, dam skie I dziecinne oraz 
S tu JA  ■ I  ■ wielki wybór towa>ów manufakturowych

S Z M E D R A  
L e s z n o  2 2  m .  2 5 , naprzeciw bramy.

T e le fo n  4 0 3 -5 8 .

HA RATY! Ceny golśuiHome
U biory, Jesion k i m ę sk ie  1 o k r y c ia  d a m sk ie .  

S m o c z a  I m .  2 8  róg Nowolipia. H p. Dojazd tramw. O

Niebywała Okazja!!
i  N a  R a t y  i  z a  G o t ó w k ę  5

S wykwintne ubiory męskiej okrycia damskie, obuwie męskie w 
“  i damskie, bieliznę różnego rodzaju gotową ł na zamówienie *
•  P O L E C A :  g

!  f. „ C e n t r o z a k u p ”  t
V K a rm e lic k a  1 3 m. 8, W podwórzu na prawo II piętro S
*  t e l e f o n  5 0 2 - 2 2 .

CJ^RGRI Urzędnikom I pracującym znaczne ustępstwa. B 
Dojazd tramwajami: 2 ,  8 ,  P  » 3. SzamkS

N A  R A T Y
i nie drożej jak 

za gotówkę

eonara
Nowy ś w ia t

2.030 mGioia&r
P o r t r e t y  

w ykw intn ie

|  l)!!t#S(£iHd LiKUSHcT"!

m Lrn
1 Sklej. Niecała 12. Kun nauczy­

cielski 1 prywamy. Modnlarslwo- 
1‘alenty cechowe. Zapisy co. 
dziennie. ______

fi) CHoroYi
lis leczy W krótkim czasie. Nie- 
zamożnym ustępstwo Dr. w em* 
traub, Praga Targowa 78 m 10 
przy Wileńskiej. Od 10-12  1 x ł  
4 - 8  w,_______  -

11) OlllljClill ^ ś c i e n n e  d a i e ^ ą  
raty. Przyimuje repaiac|e- Zegar­
mistrz Gutmacher, bmocza 21. 
mieszkania 23_________________
rhfl.nSn weneivczne, rz-żączkę 
lUUlOjJ leczy się w |«kna)krOt. 
szym czasie Przyokopowa 4 3 -7 ,  
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie­
czór. Panie 2 - 4 .  Dr. RosentaL

O krycia d a m sk ie  • k o stju m y  na|nowszych fasonów, wykwint- 
n iew ykonane  w wielkim wyborze poleca

J WOŁKOW1CZ, Elektoralna 14 m. 83
mieszkanie prywatne w  2 -iem  p o d w ó rzu  w p r o st b ram y.

W l

i k t i o■MP A ■TT*VI O krycia  dam s
M  A  A i f i i  J L  A I i  kostjum y
pierwszorzędna i solidna robota gotowe I na zamówienia z wła­

snych I powierzonych materjalów poleca
łl. P ra w id ło , D zika 22 ni. 24

w podwóizu na prawo, t e l e f o n  176-71._______

i z y s t k im

NA RATY
m i a n  m i  ieg

oraz wszelką b i ś u t e r j ę  da|e 
ZRKLRD JUBILERSKI

K R U C Z A  Nr. 2 3
Dla p.p. urzędników specjalny 

rabat.

U - J L  I S i i L T l i r  P  [ciiiiui y imjiu  .
Wszelkie towary manufakturowe, sukna, weiny sukniowe, boston, 
kamgainy na garnitury męskie i kostjumy damskie, szewioty, ga­
bardiny. koi ty. łrykoliny we wszystkich kolorach oraz towary białe 

w znanej fiimie,
„ E K O N O M J A  B L A W A T N A "  
ft iżes: Sionna 84 w. 67, I piętro.

Owopaf! Tanio bo prywatne mieszkanie. Dojazd !tramwflio- 
wy* 0 6 7. 8. 11. 22.  - • __

‘ i  o a a Y  P A r i f e H O W s .
do k a p e lu sz y , c z a p e k , k o n fe k c ji, g a ljm U r ji I t. p. poleca

„ P r o m i e  ń “
K A R M E L I C K A  m. U.
1 sze piętro, tel. 113 27.  ^

H A  B A T i r
Ubiory męskie, okiycla damskie, gotowe « na zamówienia. 

Wykwintne, z najlepszych kraj. I zagr. malerjalów. 
Warunki dogodne

S .  CHOST, Pańska 15 m. 2,
w bramie, parter.

N a  R a t y  —  3 0 *  t a n i e j  T “
Warszawski Dom Towarowy

MOKOTOWSKA 59, tel. 2 7 3 - 3 3
poleca- KAhterJoCy m a n u ł ó k ż u r o w e i  gabardiny, bosto­

ny, szewioty, trycotiny. sukna, kamgarny I t. p. 
T ow ary  b ia lión iaoa  i plólna, obrusy biale i Kolcowe.

prześcieradła, ręczniki i t p 
T r y k o t a ż e :  żakiety, sweatry. pończochy oraz gotową bie­

liznę damską.
Gotowe ubrania męskie i okrycia damskie.

z e

N A  R A T Y
Ubiory męskie, okrycia damskie

G o 'cw e  Z a m ó w ien ia .
Wit IM wybór towarów manufakturowych kraj. i zagranicznych

M. SO BO L, Świętokrzyska 34, róg Jasnej
vis-i-vls P. K. O.

N a  R a t y  ju b ile r sk ie , I O T  W3U3. tu xT ;* ™ * '
p o l e c a  

Zakład z e g a r m is tr z o w sk i
B .  E P S Z T E J N ,  Twarda 34. róg Pańskiej.

5-ta ozę&ć przy kupnie!
N A  B A T Y

U biory m ę s k ie , O kryci* P a lta  p lu sz ó w *
oraz SUKNO I KORTY

S - t o  J e r s k a  21 m . 4 ,

Zegarki złote, obrączki 
z e g a r y  t t 32 oraz W S E l t l  lliżiltsrjlj, PLAIERY

d a j e  N A  RMTY
Zakład Jubilerski, KRl’CZA^&a ró9 t«i-awioj

" i i  RATY
ubiory cvwllne I wolsko- 
we z własnej wytwórni 

poleca znana firma

N Rachfeld
Ul. Chmielna 45, 

tel. 116-34.
II—ą i  d o m  od D w or­
c a  G łów nego p o c ią -
gAw o d c lio d sący ch .
Uwaga I Dajemy na roz- 
piaty, uwzględniając mo­
żność płacy Sz. Kiijentow

Dr mód. Zofja Rosuowsia
skór., wene» analizy krwi na syfi­
lis. C h ł o d n a  26 , iei 9 V J —5.

Dl. P. B E R L IS
Choroby weneryczne i skórne 

L e s z n o  i.6, g 8 - 9  rano - 5 - 8

A n a l izy
S J rS '!? ."  “ !D-m m l  U W tl

» s z y n y  d o  szycia znanej do- 
... broci . .K asp rzyck iego" .  Tanlo- 
H urto w o -IJe lah czn le -R a ly .  Skład 
fabcyczny — Warsztaty reparacvj« 
ne  w arsz aw a ,  M arsza łk o w sk a  153,
telefo.i I'i4-5I. Filia Częslocho- 
wa Rleja 43. Zamawiać m^żnd 
listownie w Warszawie.

solidne w wielkim wyoo- 
. . . . . . .  rze p o l e c a  Franciszek
Rrens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bszkonkurencyjne.

n - u ,  zimowe, kożuszki, burkt, 
rd .U  futra, kurtki, wyprzedaje­
my c 50Ł niżej kosztu Poleca­
my gainitury. jesionki, spodnie, 
saki golowe 1 na zamówienia z 
własnych I powierzonych mater- 
jelów o 51% taniei. jak wszędzie. 
Wytwórnia Utworów Męskich. SI- 
powski i Ma|*wski Chm elna 49, 
front II p. m 5. tel. 242-'3. (Na­
rożny dcm przy Dworcu Glówn )

rUnnn zdolne do ry unków po- 
i uilu j  tfzebne. Kaimelicka 5 
m. 25. _____ _

robotnicy do roboty 
kiawieckle|. Piag* 

Ząbkowska 7 m. 3 S. Daniel.

Poim'iga
zaplata Śliska Ns 4J m. 8

krawcy (chałupnicy)
.  ______  do wydawania za dom
mauazvnowej pieiws»orzędnej ro­
boty. blcktoialna 10._________

stolarz wyb rowy po- 
lerownik do antyków- 

Zielna 34 m 37.
y t l l D a p tu r ą  naiwiększych roz- 
All U m'iarów wstrzymuje sku'ecz- 
nie bandaż Błażewicza Chmiel­
na 16.   .

n >wy. używany tanio 
sprzedam lub dam na 

óienna 74 -  35.

Mmiii

PatraM

Polmlaj

Rowary
r a t y

do sukienek I Mufek 
potrzebne. Młła 23 37

C Z Y /Ż C Z P ^  Z O L Ą D L K I
ChramĄ ou' r tu m e  y im u . • r t .  e '- z m ; !  | 

o d u d e r z o i t r u /d o t fe - y  - c'

R E F 9 R N A C K E
P1GUUU APTLKI 1 
arcz-cwilil -TuazyiisK 
f tn tM .  TREKACKA-itttlJyl'Warsiir**.łaaac f 1 ŁóHoonihicm

S lM lI!
{'nfuryn spef!a,,Sct n8 «rmatu*UUZU.ŁC rę parowozową potrze­
bni. Fab-vfca Reppnana. Czernia- 
kowska 189
7ni,„ sztuczne plomby usuwa- 
LtjJj nie zębów bez bólu, prze­
róbki reparacje Pracującym 
u lępstwo. Spłaty częściowe. 0 0  
12 rano porada beze tama. ł-4" 
sz«<$, siedem, telefon 53 08.

•MDII
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